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milionów. Jeśli uwierzymy informacji torjów celem leczenia pijaństwa na.togo- „Laferrier" chce pozostać francuzem ~ 

podanej 1- 110 października r. z. przez wego, dale1· obniżenie cen cul'rL1 1· lier- · • Poza każdym psem stał sł 

E'-
\ _am \.więc słuchać nie chce o tych-1'ak goś . . dl' b ua 

"Frankf. Zeitung". to rok 1910 wykaże baty, celem rozpowszechniania tych pro- Jak Je zowfe _ „nogawicach haremo- cie Je 1 ze sre mych talerzv i 

of[romną. a jak Niemcy mówią „kolo- duktów, wreszcie zakładanie przez rząd wych". kryształowych kielichów. • V. 

.salną•, sume 16 miliardów 53 milionów szkolnych stowarzyszeń abstynenckich. .Armand" sądzi, że są przebraniem, . Pan S~nnders PQkał ze śmiechij 

marek wkładów. "' Ba11l<u •)an'stwa d b d ó widok swoich znakomitych aości 

w ~ . 
o rem o sport w, nigdy zaś · ubra- h t kt h • 

liy.ło w roku 1880·vm 522 miljonów niem, jako nie pasująće na lubić Iw- r~c r~ ?wano gęsią wątrobą, Pł 

marek w metalu; cvfra ta w roku 1909 ZE STRON D LSZYCH biecą. . p1ecze111ą I drobiem. 

wzrosła do 915 ·milionów; wysokość A 1 „ Worth" wyraził się tak: spodnie- Działo sie to w końcu roku 1' 

depozytów pieniężnvch w bankach 1-go =====~~=====·=--= spódnice zjawią się wkrótce na Mont- w 1y~11 samym ~zasie, kiedy miljony 

i .2·J.!O rz~du - t. i. tych, których ka- martrze czyli b"'d~ · t . bot 1~1ków me wiedziało, czem po· 

" Spra•„y un1~wersytec. · · ' ... ... „me z ego JUŻ swoje gł d d · · 

p1tał wynosi co najmniej milion marek u. - swiata, z o zone z1ec1. 

- ·w roku 1883-im zanotowano cyfrę kie. Czytamy w „Birż. Wied ": „ W „Poiret" wreszcie zdał te: sprawę 

813. miljonów. Czy domyślą się czytel- niedzielę o godz. 10 wiecz. wszyscy PO• przyszłości, która kiedyś rozstrzygnie 

nicy. do iakiei wy5okości doszła ta cy• Hcmaistrzy i komisarze poiicji, w cyr. zasadę stroju damskiego. 

fra w roku 1907, wymieniona w me- ku łach których znajdują się wyższe za- Spódnicowe-spodnie może nosić 

morjale, dołączonym do projektu pra- kłady naukowe, wezwani zostali poś- kobieta o ładnej kostce, jeżeli ią _ no­

wa o reformie finansów? Oto do 7-u piesznie do naczelnika miasta. Obiega. tabene - stać na drogie kamienie do 

miliardów 53 milionów marek. Na ją pogłoski, że dla połotenia kresu roz- ozdobienia te1 kostl i. 

rynkach pieniężnych w roku 1895 było ruchom w wyż~zych zakła?ach. }la~ko- t::. Nowa afera. Wykryto 0 _ 

papierów wartościowych za 1 miljard w~ch p~star~o.wion_?_ pr~edsięwz1ąc_ Ja~· gromne nadużycia w towarzystwie ubez­

~81 milionów, w roku zaś 1909 3 mil- na1energiczme1sze _siodki .. '!! po111edz1~- pieczełi na życie wNew-Jork" w Odesie. 

jardy 222 miljony. lek o~ rana oddziały policJJ uda~y, s~ę ·Agenci przyjmowali do ubezpieczenia 

Cyfry to 1ylko - możenawet za• ~rn u~iwersytet, n~ ~yz~ze kursy zensk1e ludzi śmiertelnie chorych i zamiast nich 

wiele cyfr. Ale są one tak wymowne, 1 do instytutu polltecnnicznego. przedstawia.Il lekarzom do zbadania ludzi 

że wszelkie komentarze tylko osłabićby ó. SeRsacyjny pojedynek. zdrowych. Aresztowano 8 osób. 

ie mog.ły. . · "Uołos Moskwy„ donosi, źe między D.. O testament Crippena. 

Wprawdzie pieniądz jest w Niem- czton~iem Rady pa~stwa Sti.szińskim a Epilog rozgłosnej sprawy dr, Cnppena, 

tzech nieco droższy niż we Francji, a hr. Wittem odbyc: s1e ma pojedynek, wy- który za zab6Jslwo żony pomósł śmierć 

lrnrs pożyczek pań~twowych nieco niż- wołany mow~mi dwuch działaczy tych, stanowi proces o jego spuścitnę, którą 

szy. Nie dowodzi to jednak, aby Niem· wygłoszon.~m1 w Ra~zie . państwa w to- testamentem przel ·azał swej stenografce, 

-:y mniej miały pien~ędzy. Nie trzeba ku dyskusp 11ad projektem ziemstw dla miss Le Neve . . 

za wyraz ubóstwa uważać tego co, prze- gub. zachod111cł~. • _ • Przeciw temu zapisowi wystąpiła 

ciwnie, j~st .dowodem używania finan- 6. Mari~··~·.• hakatyści. ze sl<argą sądową siostra zamordowanej 

sowego 1 rozciągłej wytwórczosci prze- \V hakatystyczne] „Re1111sch. Westf. Ztg." Crippenowej, miss . I-lurrn i wywalczyła 

mysłowej. W roku 1870 panowało po- pastor. Ra~łlel z Essen zamieścił artykuł sobie prawa do spadku. \V motywach 

wszechne przekonanie, że Niemcy nie ? maqa~1tach, w, . którym przedstawia sąd orzekł, że winowajca nie może cią­

mai,ą, ani strzelb, ani żołnierzy: dziś ich w mez~y.Lde. rozowem świetle. Wyra- gnąć l~orzyści z swego przestępstwa. · 

powtarza sie z upodobaniem, że nie ża on nad~1e1ę, ze ma~jawityzm wkrótce ~ Psia uczta. Pewien amery­

mają pieniędzy. Dawniejszy błąd, koń- przedostanie ~1ę d~ W1elkopolsld i będzie kański mil,oner Harry Sanders z Chica­

czy autor, srodze pomścił się na Francji; powa~_nym ~1:odk1em dla rozwiązania go, urzqdzit zabawę . dla .wakomitych 

obawiać się należy, aby i ten nowo- kwestii pol?IHeJ, wobec znanej 1ojalno _ psów. 

czesny nie stał się przyczyną zawodów. ści marj~w11rzmu wz_ględem państwa. Rozpoczął tern nową modę, która 

D.. Z:no spisek w Lizbo· się prędko rozpowszechn1!a. 

Wi~aunmości ogólne. 
. . 

O Walka z pijaństwem. Z 
Dumy donosz;;, że sród formuł do pro· 
jektu prawodawczego w sprawie walid 
z pjiaństwem zgłoszony został między 

innymi wniosek> by Duma wypowie­
działa si~ za lwniecznością ·: zamknięcia 

domów publicznych, będących ulegallzo­
wanem, rnle1scem nieusrnnnego piJałl­

stwa,. . '-
Zaleca się także zarządzenia real­

nych środJców prżeciwdzialania nierzą­

dowi i pijaństwu w mieszkaniach pro­
rstytutek, m1eszl<ających samotnie. Poza­

\em zaleca ~ię w poszczególnych formu­
iacłi otwieranie szpitali. lecznic, ambula-

nie. „Petit l"ans1e11" dowiaduje się z Bogacz ten posiada siedm raso­

Lizbony, że władze wykryly rozległy wych psów, „lepszego pochodzenia", 

spisek, zmier„ający do obalenia rzeczy• które w braku równego im rodem to­

pospolitej i przywrócenia monarchii z warzystwa okropnie się nudzą. 

eks-królem Manuelem na czele. Spiskow- Wpadł więc na pomysł wydania w 

ców aresztowano w miejscu stałych ob- imieniu swoich psów zabawy z sutą ko· 

rad: jest ich 15; Jacją. Zaprosił na· n;ą 200 psów naj-

t::. rawcy paryscy o „spo• zamożniejszych ·rodziu. l\ażdemu z goś­

dniach-spódnicacn". uazeta c1 rod1a1u męsluego towarzyszył wła­

„Oaulois" zrobiła wywiad u p1erwszo- ::;ny sługa (murzyn) w libeqi, a sukom 

nęd11ych paryskich krawców darnslrn:h, towarzysiyiy służące. 

co do przyszłosci t. zw. „spod111 - I ub1ono ro~maiLe głup~twa, , strze-

spódnic". gąc pr.i:yt::woaosci. ie brakło też rnu-

Wynikiem były następujące oświad- zyK1, bo grała na owej wieczornicy ka -

cze11ia: µela cyganska w galowych uniformach. 

„Uoucet• robi je na obstalunek, ale Kiedy zas psy · wyć zaczęły, bawiono 

odm u w1a trzymania ich na sł\ładzie. się najlepiej. 

„iVl-tne i>aqu111" uważa je za mas- llłóWn'l cz~ścią zab1:1wy było jedze-

karnuuwy IwsL1uw, rne za strój 1 me 11i~. urt.ądwne zupełme taK1 jak dla 

poz.wala na szyc1t ich w swej pracow01. ludzi. 

Z LITWY I RUSI. 
X Czarny nacjonaliłł 

Spraw~ Boncz-Osmołowskich, a . 
gólnie wyrok uniewinniający ich, \\ 
łała istną orgj11 nienawiści ze stron 
akcyjnego pisemka „Minskoje Sło 

Pisał więc ów organ, że ~lud11 

rzony jest uniewinnieniem Bonaz, 
mołowskic!l, że sąd niepotrzebnie 
chylił się do obrony ,;żyda" Gruzet 
ga, że ławę obrońców zajmowali , 
inorodcy", jak ttGruzenberg (żyd), 
trunkiewicz (polalc), Wrzosek (poi 
Skarjatin - („ wątpliwy rosjamn" ).„ 

Dalej już zajść t1 uano byto, s 
Skarjalin stał sie .wątpliwym ros 
nem". „Mmskij Gołos"; l~tóry wsi 
polemikf; rzeczową i . powołał sii 
naukowe dowody obrony, na „sz 
socjologiczną•, został zwymyślany 

obrońcy 111teresów „kahału" i od 
uka", przyczem śliny jadowitej nie 
łowano. Nie rnogq strawić czarni 
qonałiści, że uniewrnniooo oskarżm 
że sprawiedliwy wyruK uwolni!' 

w l{tórych w1 ny nie mOg.f się d 

trzeć. · 

X Zakaz. Z rozporządzenia 

ilernaLOra lujowsluego zaorornone z 
ły w roczntcc; uwtaszcze11ia wło· 

wszelkie odczyty, wieczory literack 
koncerty. 

Pozwolono tylko na odczyt 
broszury o u w łaszczeniu, wydanej p· 
wszecllrosyjs:u klub naCJOllallslów. 

Oenerar - gubernator IOJOW::>td 

pozwollł na przyjazd do I<iJOWa 
nom galicyjsl<im, l(tórzy mieh w.zi~ 

dział w uroczystościach z ol~alJI 

leusw Szcwi.:.t:t:ll ,1. 
\V olJec tego komitet jubileus 

zrlekr s1~ ~wych mandatów. 

.onronz~nłe si~ lnil~wiuijalizmu i iil~ałów 

cz~~te~~ ~o~a~~tw~. 

.. ' · (Rzecz popularna o Nietschem.) 

Na początku XVIII wieku w przepojonej 

hyperhulturą oraz zgmlizną moralną Franc1i 

powstał prorok.filizof, upatrujący zagubę spo· 

leczeństwa w rozsentymentalnieniu i spacze­

niu obyczajów. Wystąpił· on jeden przeciw 

wszystkim ówczesnym filozofem - rac1onalis­

tom, wierzącym iedynie w siłę rozumu i wy• 

glosil . swą wiekopomną dewizę: „Wróć się do 

natury~. Dziwne nam· się możs wydawać, skąd 

w tak wysokiej kulturze może się . rozlec ten 

glos, tworzący clysonans z całym społecze11-

.stwem. Lecz po przestudjowaniu dziejów ży­

cia j, ~nyśli pozzątku XVlll wielrn, widzimy, że 

musiała nastąpić r.eakcja, tern . silniejsza, im 

silniejszy był kiel'unek mylili, a mianowicie 

r~cjonalistyczny. Przedstawicielami jego byli 

Wyst~pił przeciw światu, genJUiZ, profe„ 

sor w Bazylei, niemiec słowiańskiego pocho· 

dzenia, Erydoryk Nietsche. 

Aby poznać powody i przyczyny wystą­

pienia Fryderyka Nietschego przejmy 2 światy. 

świat zewnętrzny i świat wewnQtrzny ' Nie-

tschego. · 

Do wieków średnich, do o~tatnisgo try­

umfu chrześcljaństwa panuie teorja użycia, 

nie krępowania myśli, dogodzt.nia oiału. Lecz 

w wieku IV, z rozpowszechnieniem chrześci· 

jaństwa zaczynają upadać uczelnie neoplatoń· 

skie, aż w wieku VI zostaje zamkniętą os· 

tatnia tego rodzaju akrdemja w Alek!'landrji. 

wyżej wymienionych kierunkach umys!o 

brakuje czegoś, tego żywotnego, tego poż 

liego przez każdą duszę człowieka. Nie 

wiąc juź o średniow1ecznej scholastyce i 

mantyzm miał dużo braków, był prz sadt 

po większej części, traktował ~łównie o 

łości. Realizm zbyt zyciow przedsta' 

wszystko, często nie zadawalniał wymagań e 

tyczny. Już na1więc 1 odpowiadał duszy lu 

kiej najnowszy kierunek, mode~nizm. Nih;z 

można poniekąd nazwać optymistycznym 

dernistą. 

olter, . Rousseau i inni. za · jedyną pewność 

w iydu \rwatali istotę myślenia. Pogląd ten 

skrystalfaował Karterjusz w zdaniu, które mo­

~/o?~ S!R~ jako nagłówek całe 1 racjonalnej 

f~l9z.oJJi, mianowicie w zdaniu: „Cogito ergo 

sum" '(myślt, wi9c jestem). 

Przeciw cułej tej kulturze wystąpił Jan 

Jakub Rousseau. 
Lęcz silniejszy stokroć rozdźwięk miętlzy 

ipoi cżeństwu, a ,jednostką us.łyiszała <lruga 

'pol.o~a. XlX stuleci_a. 

Potym okres od V-go do XIV-go stulecia 

zajmuje umysły ludzkie czcza i beztreściwa, 

oparta tylko na formie, scholastyka. Od XIV 

wieku zaczyna si~ okres renesansu. Ludzie 

przea~ceni scholastyką, pragną ożywczego 

strumienia, któryby odpowiadał ich życiowym 

zapatrywaniom i wtedy rozpoczyna się odro­

dzenie sztuk i nauk. Całe tłumy ludzi zaczy­

nają odgrzebywać zabytki sztuki i literatury 

greckie i rzymskiej i czerpią z meli natchnienie 

do utworów poetyckich i rzeźby, . zajmują się 

też bytem średniowiecznych rycerzy i w tym 

to okresie powstaje romans rycerski, 

który po przejściu sentymentalizmu zamienia 

się w romantyzm, mający wszędzie ·swych 

genialnych przedstawicieli. Romantyzm do­

szedt n ·większego rozkwitu w lrnńcu XVIll 

stulecia i >Oczątku XIX-go. Potym nadchodzi 

okres połowicznych kierunków w literaturze 

powszechnej. Vlyradza się z nich realizm 

a w końcu pefisymizm zapatrzony w przy· 

szlość modernistyczny-dekadentyzm. 

vV 1ym oh.res1'"' \\ ystępuje ua widown i ę 

fjY,deryk Njet~che. Widzimy, że wo wazystkicli--

N. widział te braki wszystkich wymieri. 

nych kierunków i dlatego wystąpił z no 
prawdą, prawem silnego. 

Taki był świat zewnętrzny Nietszego 

jego wystąpienia na plac boju ze świat! 

Na plac boju, gdyż Ni tsche miał zawsze, a 

i teraz całe zastępy wrogów. 

A teraz jego świat wewn•trzny. Znako 

ty ten filozof od wczesnej młodości, zast i 

wiaiący się, nie przepuszcza.jący jednego 2 

wiska, któregoby sobie nie ob1ainlł, w tri 

dziestu kilku Jatach zapada na , chorobę oci 

która mu prawie nie pozwala praeować, d 

cierpi na s1lny rozitr0j nerwowy. To wsz 

ko wz·budza w nim .ieszcze większy pod 

dla zdrowia i siły 1 zaczyna on i'6 wie 

w swym przaz własną myśl zrodzonym "n 

człowieku." 

Teorje, które głosi Nletsche· nie są zu 

nie odrębne od innych już głO!iZOnyah, lecz 

możemy im odmówić cech głęboko autoin 

widualnych i nie rnoźemy tego ostatniego 

sądzać u plagjo.clJ, choci aż, nawiasem 1 

wiąc, ten w filożofji nie jest uweżany 1ak 

literaturze, gd)ź my~l nie należy do nil 

lecz do świata„ ..,. ; . 

c 
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~ ały feljeton. 
~f.g d z i e n n i k u. 

1\'::7.ysLy dzisiaj są w obawie, 
C 1 y im „prasaG nie zaszkodzi; 
Co s;ę stało aż w Warszawie, 
O trn1 pi::zą zaraz w Łodzi: 

W ciągłym ruchu dziennikarze, 
Wieść za wieścią się przemyka; 
Gdzie cokolwiek się okaże, 
\\ t!ef na szoaltach iest dz ie n n i k a! 

* 
Wszystko pisze się dla ludzi, 
Aby znali swe koleje -
Czy kto nową myśl obudzi, 
Czy 7Cłkradną się złoazieie. 

Pan Damazy, jest w Piotrkowie, 
Chciałby uciec, lecz nie zmy!<a, 
Niechaj siedzi więc na zdrowie, 
'ez sensacji dla d z i e n n i k a ! 

* 
Krążą w świecie różne wieści, 
Sylf notuje to dla chleba, 
Ąle wszystko się nie zmieści, 
Co ważnie:sze - pisać trzeba. 

fen się otruł, żyjąc w głodzie, 
Ow naroblł z pychy krzyku, 
famci 1eżdżą w samochodzie, 
Ą o wszystkich iest w d z i e n n i k ul 

• 
.i.Jkoho!ik si~ upija, 
Obłąkany, głuchy, ślepy, 
Szyby, zęby powybija 
Zan im rrzed nim zamkną sklepy. 

Pada wreszcie w lepkie błoto, 
Zanocuje na chodniku„. 
r za takie głupstwo, oto 
Notowanv iest w d z i e n n i k u ! 

• 
Kradną biedni pokryjomu, 
Ledwo, ledwo z strachu dyszą 
I nie mówią nic nikomu 
A dzienniki o nich piszą. 

laś burżuje, to bez miary 
Drą ze wszystkich, i po krzyku! 
Bo na kogo niema kary, 
O tym milczy się w d z i e n n i k ul 

J· Izydorczyk~ 

• • • 

Wiadomości kra i owe. 
+ Sprawa Ąndrzej a Nie· 

mojewskiego. Wydział VI karny 
warszawskiego sądu olm:gowego roz­
trząsał onegdaj sprawę o bluznierstwo, 
wytoczoną przeciw redaktorowi .Myśli 
Niepodległej" Andrzejowi Niemojew· 
skiemu z powodu książki jego p. t. 
• Bóg Jezus w świetle badań cudzych 
i własnych". 

Komplet wyrokujący stanowili: wi. 
ceprezes Dumitrażko i członkowie sądu 
Kołczanowskij i Frydlandar. Oskarżał 
prokurator Nimander. 

Oskarżony bronił się sam, zaopa· 
trzywszy się w globus astralny i kilka­
dziesiąt ksiąg naukowych. 

Po trzygodzinnych rozprawach przy 
drzwiach zamkniętych sąd ogłosił wy­
rok uniewinniający Niemojewskiego, a 
tym samym konfi :ikatę dzieła „Bóg Je­
zus" ucbyłlt. 

+ Statystyka ludnojoi, 
Według ostatn1d1 danych statystycznych 
ludność m· Częstochowy, nie licząc od• 
leglejszych przedmieść, należących do 
gmin, wynosi ogółem 74,854, w tern 
mężczyzn 35,989 i kobiet 38.865. 

+ Strzały w kawiarni. Pi· 
szą z Rzeszowa: W kawh1rni Łuczki za­
szh1 awantura pomiędzy oficerami 17 p. 
obr. kraj. t<. i U. a kemerami bez zajt:­
cia; Adamcem i Kutem. 

Awamu1a w dalszym ciągu przenio­
sła się na ulicę, gdzie 1eden z oficerów 
napadnięty przez kelnerów, chroniąc się 
przed uderzeniami lasek - dobył szabli 
i ranił lekko Adamca, który wzamian 
strzelił do niego dwa razy z rewolweru. 
:Strz<!ły chybiły a kelnerzy poczęli ucie­
l{ać. 

Zawiadomiona policja ujęła zbiegów 
w ·1rnw1arni Wiedeńskiej, a po przesłu­
chaniu, odstawiła ich ao sądu. 

,,~asz Dach". 
Zarząd tymczasowy Tow. współdz. bu­

dowlanego p. n. „Nasz dach" wydał i 
rozpowszechnia odezwę, która poniżej w 
całości przytaczamy. 

W Łodzi powstało Towarzystwo 
budowy tanich mieszkań pod nazwą 
• Nasz Dach". Towarzystwo opiera się 
nii zasadzie kooperacji; wpisowe wynosi 

l rb., cena udziału wynosi 
od udziałów 3 proc. 

rb. 25, zysk Ądres biura Tow.: Targowa 47, l·Szi! 
pu:tro. 

O naglącej potrzebie takiego Tow. 
na naszym gruncie świadczy wymownie 
fakt, iż w kilka dni po zatwierdzeniu u­
stawy Towarzystwo liczyło już kilkuset 
członków i na pierwszem ogólnem ze­
braniu stawilo się kilkaset osób. Ogólne 
zebranie wybrało Zarząd tymczasowy, 
którego celem ma być zebranie większej 
ilości członków oraz opracowanie pla­
nu działalności Towarz. w najbliższym 
czasie. 

Kwestja budowy tanich mieszkań 
ma nietylko bezpośrednie znaczenie dla 
tych, którzy obecnie mieszkań tych są 
pozbawieni, lecz dotyczy również ogółu 
lepiej uposażonych mieszkańców miasta. 
Każdy z mieszkańców Łodzi wie o tern, 
jak nizko stoi miasto nasze pod wzglę­
dem sanitarnym. 

Smiertelność Łodzi przewyższa przy· 
naim111ej w dwójnasób śmiertelność miast 
zachodniej Europy: epidemje, jak szkar­
latyna, tyfus, ospa i t. d. są u nas sta­
łymi gośćmi. Smierć szuka ofiar pośród 
wszystl~ich, nie przebierając biednych i 
bogatych. 

Zródłem i siedliskiem chorób za­
k.aźnych ~ą w z1~aczne1 mierze niehygie· 
nicz ne mieszka ma, z których zmuszoną 
jesl lwrzystać znaczna część ludności 
Łodzi. l tak samo jak zdrowa dusza 
podług przysłowia mieszka w zdrowem 
ciele, tak samo i zdrowe ciało może ist­
nieć tylko w zdrowem otoczeniu. 

Zarząd tymczasowy Tow. -Nasz 
Dach" wie o tern, że poprawa st~sun­
ków po~yż~zych wymag~ znacznego na­
kładu p1emi;:dzy, pracy 1 czasu i że 
wziął na swoje barki zadanie tr~dne do 
rozwiązania. Patrzy jednak z ufnością w 
przyszłość, sądiąc, że i lepiej uposażeni 
mie~zkańcy Łodzi nie ~chylą się od po­
par~1a Tow. przez zap1syw&nie się na 
udziały Tow., które materjalnie przy­
noszą wprawdzie zysk niewielki, lecz za­
to pod względem lrnlturalnym przyniosą 
korzyść doniosłą. 

..-Afeby przeciwdziałać nieufności, 
którą wzbudzają w nas kooperatywy Za­
rząd tymczasowy informować będzie O· 
gół mieszkańców o toku spraw Tow. 
oraz ogłaszać co miesiąc sprawozdanie 
kaso~e. 

W nadziei, że .Szanowny Pan nie 
odmówi słuszności naszym wywodom i 
zechce nabyciem odpowiedniej ilości u­
działów poprzeć nasze usiłowania, po­
zwalamy sobie załączyć odpowiednią de· 
klarację • 

Na żądanie wysyłamy ustawę Tow. 

Zarząd tymczasowy Tow. •Na!z 
Dach·. 

Wład• Denel, M. Drabarek, 
J. GarJikowski, J. Gajewski, 

inż. j. Klocman. 

KRONIKA 
= Z prasy. Wyszedł z druku 

nr. 119 „ Wolnego Słowa• i zawiera na· 
stepujące prace: Z rękopisów pośmłert­
nych Wacława NałkowskieJ?o: Przefścio· 
wy charakter geograficzny Polski I jego 
wpływ na charakter narodowy polaków. 
Leo Belmonta. Najmędrszy skandal uni• 
wersytecki.-jak kwiaty myślą. Genlal· 
ny wróg kobiety (przyszłość męzka i ko­
bieca) .„ W zaczarowanym kole• nowela. 
Wiersz do żony z Puszkina oraz Jerzego 
Huzarskiego- „Nim zorza rozbłyśnie•·, 

MIEJSCOWA. 

= (r) Z Towarzystwa Szo„ 
penowskiego. W nadchodząc\nłe· 
dzielę, dnia 26 b. m. o godzinie po 
południu we własnym lokalu pr!JY nl. 
Widzewskiej nr. 73 Towarzystw Szo· 
penows·kie urządza wieczór mu~czny, 
specjalnie dla dzieci f młodziety. 

Na program złożą s~: gra na for· 
tepianie panny Ireny OórectdeJ. łplew 
panny Zofii Rublnstelnówny, dek1alllacja 
panny Róży Szmerłowskłej, gra na 
skrzypcach p. Tadeusza Szmłlta, ?or&; 
orkiestra młodzieży. ' 

W drugiej cz,tct wieczoru/.' wysta· 
wlone będą na scence .Jasełka• -Konop· 
nf ckiej z muzyką Piotra Masqnsłdego. 

Cena wejścia na ten włec:zór wyno· 
si 36 kop. dla osób dorosłych i 20 
kop. dla dzieci i młodzieży. 

= (r) Wynik konku„• le• 
karskiego. Jak donoszą pisma 
warszawskie, sąd konkursowy, wybrany 
przez komitet redakcyjny .Medycyny i 
Kroniki Lekarskiej•, uznał za mjlepsze 
3 nastc:pujące prace oryginalne: 

1) D-ra Leyberga z .t.odzi - o 
przewlekłem zapaleniu tkanki łlusl.QOc 
wej skóry białego SZCIUA 

2) D-r Otto - z Ur~. zmia· 
ny anatomiczne w sercu pod --wpływem 
nikotyny. 

3) Starklówny I W4guynowskłego 
z Krakowa - o nadnerwach u dzieci­
i przyznał im z funduszu imienia Maj· 
kowskiego przeznaczone nagrody. 

.= ~r) T. K. O.f przypomina, ·~ żł 
w niedzielę 26 lutego, o godzinie ł-ei 

L.. poprzedników Nitschego, na których 
tnógU>y się on wzorować, należy tu nadmie­
nić: Kaliklesa, sofistę greckiego, żyją.cego kil-
1<a wieków do N. Ch., i który stwierdził pra­
wo silniejszego. 

wolę. Stawia 1ą ponad uczucie i rozum. Uwa. 
ża on, że .iest ona moralnitt poza materją i wy­
raża się podobnie jak pewien francuz: 

mog~ mieć tylko ci wybrani arystokraci dll­
cha, a iymi drugimi, .których zawi1le 11 (die 
Viel · zu - Vielen) zupełnie sit nie zajmuje. · 

Dalej środniowieczny zakon muzulman­
oki etsasynow, którego dewizą było: "niema 
prawa, wszystko wolno"! Później sławny autor 
„Il Principe•. Mikołaj Machjawelli, który uwa­
żał i nakazywal, że „cel uświęca środki, albo 
lepiej, że „dla osiągmęcia celu (wszystko jed­
no jakiego) - wszystko wolno(?) 

Wiadomo, jaki wplyw dzieło jego miało 

na utwierdzenie się absolutyzmu we Wlo­
zech. 

W nowożytnej dobie, Maks Stirner, który 
··yszydzał filozolów, a wyżej nad abstraktyw­
ną ludzkość stawiał konkretną indywidua!· 
n ość, .J az11. 

Miał tiż Nitsze poprzednika na którym 
się wzorował, z którego czerpał natchnienie: 
był nim muzyk i dramaturg - znakomity 
Richard Wagner·. 

Z dziel muzycznych tego ostatniego bije 
1akas nieokiełzana fala, jakaś nieprzezwy­
~iężona sila, napełniająca duszę lękiem i u­
wielbieni ern . 

Wagner byl współczesnym N itschemu. 
Przez kilka lat korespondowali pomiędzy sobą. 
M1 !:1LI z ton ó w był idealem i autorytetem Nit­
Ch ( gu 1 w dziełach tego ostatn1ego można 

d ostrze dz; pewien r1tm muzyczny, i acz.erpnięt. 
t:v '/ Wa~nera. v"'lidać też w teorjach Nitschego 
w pl~,,. nauczyciela jego - Artura Schoptin· 
lrnuera; ale nie i>ynajmniej pesymiżm tego os· 
tntu ,egu, lecz wniosków z teorji jego o woli. 
~cłlopenhauer, jak wiadomo, ~wia najwyźej 

"Vouloir c'est pouoYir" 
Prócz powyższych poprzedników Nietsche­

go należy wymienić autora doktryny wiecznej 
ewolucji - Karola Darwina· Teorja Darwina 
sama w sobie JeRt arystokratyczną, gdyż uz• 
naje w ciąglej walce o byt prawo silniejszego 
i mocniejszego. Ten właśnie pierwiastek filo­
zoficzny obserwujemy często u Nietschego. 

Z każdego z wyżej wymienionych filozo· 
fów i uczonych ma Nietsehe pewną cześć skła ­

dową, lecz powtarzam raz jeszcze, że nie moż­
na go posąd7.ać o plagjat; gdyż z teorji jego 
wytryskują często prawdy, jeszcze nigdy nie 
wygłoszone, prawie nie umyślane, a jednak 
nurtujące duszę człowieka.„ 

$ 

• * 

Ogólnie przyjttym jest rozbiór teorji Nie· 
tschego za. pomocat podziału na siedm punk.tów. 
Z powodu, że rozbiór ten jest jasny i można 
przedmiot powyższy popularnie wylożyć, będę 
i ja się go w ścisłości trzymał. Pierwszym 
znamienniejszym rysem jego filozofii Jest an• 
tymoralność. Nietsche ko.astantuje, ie moral­
ność nie istnieje, a więc dlatngo, nie chcąc 
wystąpić przeciwko prawom, rządzącym świa­
tem nie uznaje on moralności. 

W tym to pierwszym rysie widzimy wplyw 
Darwina, który w teorji swej (Walka o byt) 
nie uznaje żadnej litości, lecz zato prawo pięś­
ci, prawo siły; dalej dewiza Asesynów : „Nie­
ma prawa. wszystko wolno." 

W i;;zystko to ~ JJlynęło na Nietschego 
tak, że tworzy on mu ralnośt własuą, którł\ 

Drug~ znamienną cechą wypływając, pra· 
wie z pierwszej jest antysocjalizm. 

Nitsche nie uznaje życia gromadą, gdy:ł 
jsst głębokim indywidualist,. ldęały socjali­
styczne, są, podług niego, zabójcze dla roz· 
woju jednoatki. Cały op:ół uznaje on tylk.o ja­
ko narzędzie w rQce silnych możnych aryato· 
kratów. Z powyższego wypływa i trzeci ry~ 
je10 filozotji: antydemokratyzm. 

Nietsche, uznając tylko to, co silne z nac 
tury r~eczy, jest antyfeminist~. Cały nowo· 
czesny ruch emancypacyjny uważa on }akc 
szkodliwy, gdyż idący przeciw prawom silne· 
go t. J. mężczyzny. 

Uznaje, że kobieta stoi na przeszkodzi~ 

w rozwoju mężczyzny, i uznaje jedynie prawe 
istnienia kobiety, o ile ta ostatnia nie btdzie 
miała preteniji do naśladowania mtżczyzny. 
Nie posuwa sit on w określeniu kobiety tak 
daleko jak Weininger, stawia ją jednak pe 
stokroć niżej od mężczyzny. 

Piąta cecha jego filozofii jest antyinięle· 
ktualizm, czyli odebranie główne1 władzy 
w człowieku rozumowi i oddanie jeJ uczuciom 
i woli, a w szczególności instynktowi wewnę 
trznemu. Widoczny ,jest tu wpływ Szepenha 
uera, który jak jut zaznaczyłem stawial wol~ 
ponad rozum, oraz Jean Jakób Roussean,któ.ry 
uważał, ~e rządzić człowiekiem powinno uczu. 
cie, chociaż bardziej okiełznane niż u Nitechego, 
gdyż przypomnijmy sobie, że Rou1sean by! 
moralistą. 

(Dok. naat.) 



4. 

po południu w sali wvkładowei nrzv 
"Ulłcy Zawadzkiej rr. 17. p. dr. Zofia 
'Garlicka wnlosi odczyt p . t. „ Praca 
kobiet i dziPri". 

1er, ma być rodobno wvoisanie się z 
Towarzystw<ł około dwudziestu olon -
ków. 

S . mia! w czcm niP ~ć rieniądr.e, poczem 
przyiaciele sie rozstaią. 

Leo: iakiei b 1 ło rozczarowan1e S., 
kiedv przviechaws7.v do domu, :rnmiast 
paczek z 3 rnhlówkam· znalazł paczki. .. 
czyste~o nanieru. Zawiadomiony o tern 
wydział śledczy zarządzil" eneri!iczne po­
szn ldwania oszusta i stwierdził, że wła­
ściwe nazwisko Man·zewskiego - To­
masz Szumińsld, l\IÓr\' i uż niejednokro­
tnie 110tQwany był w wyµadkath. - Za 
Szumińskim rozesłano listy gończe, a 
sprawę skierowano do sądu. 

= (r) Esperanto. W interesie 
o;tatystyki mieisccrny odd1ial esnera itvs­
:ów upras7a e~nern!1t~1stów tute iszvch o 
askawe nadsyłanie swoich adresów z 
JJwagą • m 6 w i ę p o e <:; p e r a n c­
~ u p ł y n n i e f ~1 l h o t r o­
" h e'>" pod adresem F. :.nder. Rzgow­
ka 13. 

E s o e r a n t o. Por celoj statis· 
tkaj la Lodza filio de P. E. S. petas, 
~e la esperantistoi loi?hantai en la ur­
)0 ~endu siajn adresoin kun le rimar-
o „mi parolos esoerante p!uc 11 (au 

.iom<+) at F. Ender, Rzttowska 13. 
= (r) Sprawy fabryczne. 

l<ancelarja ministra przemysłu i handlu 
:-iadesłała tutejszym urzędom do spraw 
fobrycznych i górniczych projekt no­
wych przepisów zakładania i otwierania 
fabryk, zakładów pr1emysłowych i rze­
mieślniczych. Według projektu, wszyst­
kie fabryki i zakłady przemysłowe po­
dzielone zostały na 4 kategorje, 1 ka­
legorję stanowią fabryki i zakłady, nie 
µowodujące żadnych niedogodności dla 
1nieszkańców; do kategorji 2, 3 i 4 za­
ijczono zakłady, które mogą być szko-
11iwymi i niebezpiecznymi. 

Podziału zakładów przemysłowych 
na kategorje dokonywa główny zarząd 
do spraw fabrycznych w Petersburgu. 
Zarządy miejskie i ziemskie posiadają 
prawo wyznaczania miejscowości, w 
obrębie których zabrania się urządzania 
zakładów przemysłowych różnych ka­
tegorJi. 

W Królestwie Polskiem wobec bra. 
ku instytucji podobnych, czynności te 
dokonywać mają gubernjalne urzędy do 
spraw fabrycznych i górniczycn. 

= i (r) Zmiany słu*bowe. 
Naczeln k powiatu łó6zkiego p. Mi­
chniewi'z uwolniony został na własną 
?rośbę od obowiązków; na jego miejsce 
mianowany został p. Kisielewicz, na­
czelnik pow'. biłgorajskiego. 

= (r) Podwieozorek dru­
karzy. Echem \\ esołe1 zabawy ro­
~i-:brzm1ą w niedzielę naibiiiszą ściany 
~ali w Domu Ludowym przy ul. Prze­
~azd nr. 34, gdz:1e hucznie żegnać będzie 
karnawał dziarskich towarzys' ów sztuki 
drukarskiej drużyny. 

Wbrew przyjętemu ogólnie zwycza­
{owi rozpoczynania zabaw wieczorem, 
organizatorzy postanowili urządt i ć za­
bawę drukarzy po południu. Będzie to 
!alem pociw1eczorek z szeroklem u -
'Nzględ1~ieniern strawy duchowej i arty­
styczne): 

Goście urncleni b~dą przedewszysl· 
Idem śpiewem chóralnyrn, potem 11as1c1~ 
pi przedstaw1e11ie amat0rsk11;! (.odegrane 
zostarne .Pn.1wu M11111cry" i\. Nowa­
czyńskiego), ocldamacja, monologi, lrn • 
olety 01w11cznośc1owe 1 t. d. 

Następnie 1 ozpoczuą się tańce, prze­

'latane pocztą francuską; dowcipnie i 
artystycznie zredagowane listy wprawią 
niezawodnie w doskonały humor wszyst­
\<ich uczestników zabawy, a uczestników 
~ych będzie zapewne dużo, gdyż towa­
rzysze sztuki drukarskiej zapraszają na 
swą zabawę szer(')kie koła krewnych i 
tnajomych, oraz łaskawych gości. 

Początek podwieczorku wymaczo-
110 na godz. 3 i pół po południu, któż 
jednak przewidzieć zdoła o której skoń· 
czą sie pląsy? Towarzysze sztuki dru­
karskiej to ludzie przeważnie młodzi, 
:hętni zarówno do pracy jak do za ba -
wy, więc też pożegnanie karnawału do 
późnej nocy trwać będzie . 

= (w) Nic z orkiestry. Przed 
kilku tygodniami donosiliśmy. ie śród 
konduktorów i maszynistów łódzkich 
elektrycznych kolejek podjazdowych po­
wstał projekt zorganizowania własnej 
orkiestry. 

Myśl te przyjęto z uznaniem i 
wkrótce odbyło się zebranie organiia­
cyjne, na klórem wybrano komitet do 
opracowanią. ustawy. 

Towarzv<;two. o kt0rem pi~zemv, 
ma zadanirl cl\'CWe i k11lturalne. a do 
tego rodLa iu stowarzyszeó, ze smut­
Idem 10 Pr7\'z1rnć musimy. zbvt nochop­
nle się nie zapisują, lo leź strata dwu­
dziestu członków ~tanowi dość pokaź· 
ny uc:zc7erbek. 

N aslem zdaniem n i ezbędnem jest 
załatw i enie wynikłej kolizji polubownie 
a bedzie to i etycznie i..~ zgodnie z ha· 
słe n wywieszonem w omawianem .Sto­
warzyszeniu; „Człowiecze, nie gniewaj 
się!" 

= (r) Z cyrku. Z dniem 24 lu­
tego w cyrku A, Devigne zupełna zmia· 
na programu. Między innemi wysta• 
wiona będlie wspaniała pantomina p. t. 
„Niesumienne przestępstwo" czyli "Ta· 
iem nice życia apaszów paryskich". Pan• 
tomina ta w cyrku paryskim wystawio­
na była niezliczone razy z olbrzymiem 
powodzeniem. 

Do odbywającego się championatu 
angażowano ~lowych atletów, którzy 
przybędą w tych dniach. 

= (d) Defraudacja 6,500 
rubli. Agenci wydziału śledczego po· 
szukując zdefraudowanych przez Jakóba 
Abramowicza u Tauby-Hindy Abramo­
wicz, Główna 65, weksli na sumę 3000 
rubli i gotówki w wysokości 3500 rub., 
stwierdzili, ie w defraudacji tej przyj­
mowali udział' Ma1er Zylberberg i Szla­
ma Czernielewski, którzy razem z A. 

drapnęli za granicę. 
Część przywłaszczonych weksli na su• 
mę 2005 rubli, odebrano od 9· Land~u. 

Za Zylberberi:!iem zaś 1 Czern1e­
lewskim rozesłano listy gończe. 

= (r) W szkrzynkac_h do li­
stów na ulicach naszego miasta zna­
leziono następujące dokumenty: 

Paszporty na imię Gotfrieda Borsze, 
Hermana Glazera) Romana Łukasali i 
Konstancji Grzybowskiej. 

Karty meldunkowe na imię Wacława 
Kozioła, Ht!nryka Tranemana, Olgi Jan­
ke, Kazimierza Orlika, Kazimierza An­
drzejczaka, Walentego Krysztofiaka, Mar• 
janny Andrzejalt, Almy Bodenczaukt, Ja. 
na Haduli i Szczepana Bartczaka. 

Znaleziono również rozmaite doku­
menty na imię iiermana Glazera i Zy­
gmunta Gołkę, bilet uczr,iowski na i­
mię Beli frenkel, bilet wojsJ·owy na i­
mię Józefa Tyffa, weksel wystawiony 
przeL Lubranieckiego na imię Muszl<ata; 
książeczkę oszczędnościową na imię 
Szejnwalda i książecke legitymacjną Os­
kara Fiszera. 

Po odbiór tych dokumentów prawi 
właściciele zgłaszać się mogą do kance­
larji wydziału śledczeg,o. 

= (d) Nowy sposób zan• 
tażu. Podoficer 8 pułku strzelców, 
Antolll Szarkow, kiedy jeszczd pułlc ten 
kwaterował w Częstochowie zapoznał 
się z agenlem oct sprzedaży maszyn 
Singera niejakim Wawrzyńcem Marczew­
slom. 

Z prostej znajomości doszło do 
przyjaźni: Jeden drugiemu wyświadczał 
drobne przysługi, przeważ.nil! zaś ko­
rzystał z przyjaźni Szarkowa Marczew­
ski, pożyczając od niego drobne kwoty, 
które w terminie jalrnaJalrnratniej odda· 
wat. ?o I\ilku latach tej przyjaźni 8 
pułk strzelców przeprowadzony został 
na l\watere do Piotrlcowa. Mniej wi~ceJ 
pn:ed 4 miesiącami spotykają siG dwa1 
przyjaciele w t'iotrlwwie: lecz jaka przf­
miana losu! 

Marczewski to już nie agent Singe. 
ra, lecz obywatel miasta Łodzi, posia­
dający oprócz kamienicy i zloty interes 
jak na dzisiejsze czasy, mianowicie -
knajp~. Przy kieliszku Szarkow wygadał 
s!~ przed przyjacielem, że posiada 20DO 
rubli w gotówce. Ma się rozumieć M. 
korzysta zaraz z okazji i, ttómacząc si~ 
chwilowym brakiem gotówki, pożycza 
na weksel od S. 200 rubli, których mu 
ten nie odmawia. 

= (d ) Smiertelne przeje­
chanie przez tramwaj. Wczo­
raj o godzinie 11 m. 20, kiedy tram• 
waj nr. 10, prowadzony przez motoro­
wego Grzegorza Domańskiego, biegł z 
Widzewa do remizy na rogu ulic Piotr­
kowskiej i P rzej~zd, pod przednie koła 
wagonu dostat się niewiadomy z nazwi­
ska mężczyzna lat 40, którego wagon 
ciągnął przeszło 30 kroków. 

Po zatrzymaniu pociąg!l, nieszcze· 
śliwego wydobyto z pod wagonu i prze­
niesiono do apteki p. Bartoszewskiego 

Przybyły lekarz pogotowia stwierdził 
rany szarpane na całem ciele, przeważ­
nie zaś na głowie. 

Nieszczęśliwego w stanie nieprzy• 
tomnym odwie;dono do szpitala św. 
Alel<sandra, 

Nazwiska jego dotychczas nie stwier­
dzono. 

= (p) Ataku nerwowego w 
kłótni dostała robotnica z fabryki Lan­
gego Marianna Malszczyk. ł{óg Andrze­
ja i Długiej. 

= (p) Od koia rozpędowe­
go odniósł zwichnięcie 1 okaleczenie 
prawe1 ręki robotni\< Antoni Hofman, 
lat 4a. Dtuga 57. 

= Cp) Spadłą belką potłu­
czone miał ramię lewe, robot111l<, z fa­
bryki braci Sommerów, Antoni Row­
ciński, lat 43 Widzewska 184'. 

= (P) Ż rusztowania spadt 
na rogu Długiej i Zawadzki~j i zła~ał 
prawą rękę, majster mularsl<t, Zachaqasz 

Roman, lat 44. 
= (p) Rozłopionem . żela­

zem oparzył prawą _stopę piętnasto­
letni praktykant z fabryki I. Kona, Ste­
fan Kostrzewski. Piotrkowska 217. Od­
wieziono {!O do klinil·i d·ra Watena na 
Podleśną. · 

= (p) W maszynie okaleczył 
prawą rękę na Zelaznej nr. 22, robotnik, 
z fa~ryki Szykiera, Adam Ai1drzeiczak, 
lat 23. 

ZAl\11EJSCOWA. 
= (w) Ze Zgierza. Nocy O• 

nei!dajszej, niewykryci dotąd ztoczyńcy, 
dostawszy się za pomocą dobranego 
klucza do sklepu z towarami łokciowe­
mi Abrama Kąpieli, mieszczącego się w 
domu Tow. „Zgoda" przy ul. Długiej, 
skradli towaru na sumę --rb. 500 

- Jan Kralkowski uzys_!<ał _zatwier­
dzenie planów na budowę 1:- p1ętrowe­
~o domu przy rogu ulic Piaskowskiej i 
Szlachluzowej. • 

- W niedzielę przyszłą, w sali To­
warzystwa śpiewaczego „Lutnia" odbę. 
dzie się bal dla członlców straży ognio· 
wei ochotniczej i z~Pr?szonych gości. 
Bal zapowiada się św1et111e. • 

= (r) Upiększenie Kon• 
stantynowa, W niedzielę ania 13126 
lutego o 2·ej godzinie po południu w 
sali tkackich majstrów w Konstantyno­
wie odbędzie się tegoroczne ogólne ze· 
branie Towarzystwa upiększenia osa::ly 
Konstantynowa i jego okolic z następu­
jącym dziennym porządkiem: 

l. Przeczytanie protokułu z osta­
tniego ogólnego zebrania: 

2. Sprawozdanie kasowe za 1910 
rok i także z działalności towarzystwa od 
jego założenia. 

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
4. Wybory zarządu na bieżący 

1911 fOI\, 
5. Wnioski czł'onków. 

TEATR.' MUZYKA I SZTUKA. 

z kancelarii teatru komunikują nmn 
co nastęouie: 

- Dziś uirzymy w teatrze naszvm 
lbse1owską ;. Norę" z udziałem · W. Sie. 
maszk0wei. Na widowisko to P070Sta. 
la inż tvlko nier.nacma ilość biletów. 

- W piątek. po cenach zniżonych 
• Panna gtupia" Bataill'a, z panią Sie. 
maszkową w roli Fannv Armaurv•. 

- W sobote, odbędą się dwa wi. • 
dowiska: o godzinie 3 i pół po poł. dl~ 
młodzieży „Stubv panieńskie", wiecz, 
o godzinie 8 m. 15 z udziaiem znako. 
miłego gościa .Nora" po raz drugi•. 

- W niedzielę, o godz. 3 po poi 
po cenach po~ularnych, arcywesoła ko· 
medja Rivoire'a i Besnarda „Mój przy. 
jacie! Tadzio", wieczorem o godz. f 
m. 15 „Nora" po raz 3·ci. 

Repertuar teatru 
nego. 

Popular. 

Z kancelarii teatru komunikują nam 
co na~tępuje: 

Dziś we czwartek na dochód „Gniaz. 
da opieki nad dziećmi na Bałutach 
„Kaśka Karyatyda" Zapolskiej po ce• 
nach zniżonych. 

jutro w piątek danym będzie weso· 
ły wodt!wil ze śpiewami tańcami w 5 
aktach „Panna do wszystkiego" po ce. 
nach do połowy iniźonych od popu. 
larnych. 

W sobotę, dla młodzieży tragedja \I 

3 aktach W. Goethego „Faust• po ce­
nach najniższnych; wieczorem zaś ukaże 
się po raz drugi arcyzabawna komedja 
w 5 aktach Szekspira p. t. „Jak wam Si( 

podoba". 
Sztuka powyższa jest jednym z naj. 

piękniejszych utworów genjalnego pisa· 
rza angielskiego. 

W przygotowaniu obraz historycz. 
ny w 5 aktach W. Rapackiego „Odsiec1 
Wiednia" z nową piękną wystawą. \V 
przedstawieniu tem przyjmie udział cał) 
personel z p. Bolesławskim, l't~ry . od· 
tworzy postać główną Jana Sob1t!sk1egc 
bohatera i króla polskiego. 

Xronika anłialkoh liczna, 

Alkoholizm i etyka."' 

Straszny, jak la wina szerzący s1~ 
zwyczaj odurzania się, narkotyzowani, 
się, zniszczył już nie jeden naród, znisz• 
czyt już tak dalece, iż one się juź pod· 
nieść nie mogą. 

Ale na gruzach starych cywilizac11 
powstawały nowe. 

Odradzanie si~ ludzkości nastąpl 1c 
w ten sposób, że na minie upadłyd 
spoteczeństw ster cywilizacji obejmowa. 
ły nowe plemiona. Ale obecnie or~clll· 
zuje się ludzkość cała, widzimy wytwa· 
rzan'e się o,?,ólnej wspólnej cywilizac 
we wszystkich czt:ściach świata, spaja1111 
się całej ludzkości w jedną wiellcq spo 
Jeczność, w jedno mrowislrn-organizm, 
oplatający ca.ty glob ziemski. Tworcy 
się jedna wielka wspólnota cywilizacyjna 
A z rozpowszechnieniem zwycr.aju odu· 
rzania stę, tworzy się w tej wspólnock 
powszechny prąd, pchający ludzlrnść er.· 
łą do zwyrodnienia. 

Po ogólnym upadku cywilizacji nif 
będzie już nowych narodów, któreb1 
na gruzach Romy lub Babilonu czasó1•, 
teraźniejszych, t· j. na wuzach całegc 
dorobku cywilizacji, zatknąć m ogly 
sztandar nowego postępu. 

Przerażająca przyszłość! 

jak s i ę obecnie dowiadu1emy, sym­
patyczny ten projekt prawdopodobnie 
upadnie, bowiem l;ilkudziesi~du ludzi, 
sród których projekt leu powstał, bez 
ooparcia materialnego 11ie JCSt w stanie 
1.umiarów ~ w oic. h mzeczywist111ć. 

W umówionym terminie M. oddaje 
dług. Po niejakim czasie znowu pożycza 
pieniądze od Szarkowa i oddaje je na 
termin i w ten sposób wzbudził do sie­
bie zupełne zaufanie, dopóki nie wycią­
gnąt od S. całych 2000 rubli. Teraz 
si~ zaczynJ afera. \V umówionym czasie 
Marczewski przyjeżdża do Łodzi, guzie 
się spotyka z S., aby mu oddać zacią· 
gniety dług 2000 rubli. \V mlecZi:lrni 
przy ulk y Ceg1einia11ej m. ó-t, Nl. wy­
pła'-a S. 2000 rubli 3 rublówkami, po 
300 rubli w lrnżde j paczce, a na do­
\\ ÓJ dobrc~o ~ercc.1 dup .łaca jes2cze 100 
1·ubli Dro'!;;ntu i dodaie salnvoiażp aby 

= (r) Szkoła ludowa w Sie­
radzu. ~v Sieradzu została zatwier­
Jzo11a ustawa 4-o klasowej Szkoły. Han• 
dlowej Ludwika Domagały z polski111 
Jęlykiem wykładowym. 

łnspekLqrem powyższe] szkoty za-
twierdzoily został knże p. Ludwik 
Domagała. 

= (w) Kradzież ll<ozy. One­
gdaj w nocy, " łośc if. n i:10w1 wsi Ruda 
Pabjanicka, \V a len tetn u i\. wi alkowslde­
m u, Sl\fadzio 11 0 i\ozę. Jut\ wykryło 
śledz:lwo, li.radl.leży dolwm1ł miejscowy 
robotn11<, h:tó (y, n ie maJqC dla s-ga 
drobnycll dz.1e'1 rul eka, d1c1iił im je zg.-

Ludzkość walczy o byt z przyrodą 
z jej snami. ujarzmia przyrodę. i w ten 
sposób zdobywa pozycję w walce, wła· 
dza jej nad przyrodą wciąż rośnie. De 
najgłówniejszych czynników w tej ~al~i 
należy świadomość, jasne zrozum1e~1i 
sytuacji, zbiorowa świadomość ludzkosc 
w walce z przyrodą i jej ::.iła woli. I o 
to jakaś złowroga Nemezis przyrody za 
iuada się w ducha ludzlrnści, budząc ~ 
niej samobójczy Obyczaj , l\tóry nisze~~· 
przecewszystkiem na jważniejszy czyni11h 
walki - świadomość . = (1) „rLJzłowieczG: , nie gnie­

waj się:•' W pewne111 1111ejscowem 
Stowa1 zyszeniu. podczas zebrania wy­
•i;klo u lh1d1ostk~ nH.:porowmicrne 
uii~dzy pl°t!zes~m. a JCl.lliym z czł on· 
ków. 

lk u)•at~m nieµorozumi·enia, które 
W-·łlOńcu przybrało dość ostry cliaral~· pewn~ć ~ ~ · kozvr„ 

Ludz k ość zaślepi on a traci szanse~ 
walce, '1<1l\. l10 uoaJlrn - i wreszc1t 
1.deg:.:: 11e10wana, mł°ab1a - będz.ie WG· 
siata uledz 1 . : . i run ie c ała µotęga C)' 1' 

. ") Piorwua Ko• fee cl 
.Mira.a. 
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5. ==============z:.========= = 
fizaeji. I nie bE;:dzie komu zatknąć na 
;zruzach - nowego sztandaru postępu. 
Zapanuje na globie dziki zwierz dotąd 
szczuty, zapanują trzebione dotychczas 
lasy„. 

cym, oddzielne religje i wierzenia grać 
będa role kapliczek. 

Ten ruch etyczny, kierowany naszą 
świadomościa, wolą, naszem uczuciem­
musi zwyciężyć w nas instynkt śmierci. 
Pierwszym etapem tego ruchu i jego 
głównci podstawą jest walka z alkoho· 
!izmem w postaci ruchu abstynenckiego, 
ldóry dąży do zupełnego zniesienia pi­
cia. Usiłowania społeczeństw zl~wają 
się w 1eden wielki światowy prąd do 
usąn!ęcia z użycia odurzających narko­
tyków. Ta walka zwiastuje oarodzenie 
Ludzkości, zamieszkującej ten mały, uno­
szący się w przestworzach glob ziemski. 

Precz z alkoholem! to na:;ze hasło 
niech ono jak wicher obleci całą ziemi~ 
pols_ką •. S~eregujmy się pod niem tysią­
cami. w_ łlntę zasady zaczynania poprawy 
od s1:b1e samych i zapisujmy się gro• 
mad111e, masowo, do towarzystwa ab -
stynenckiego „Przyszłość". 

TELEGRA ~~Y. 
-

\1}1 Radzie państwa. 
Petersburg. Na wstęi->ie wczoraj. 

Dr. A. Wróblewsl'i. 

Dla czego? czy dla kogo? 

To obraz tragedji wszechbytu ••• 
Lecz instynkt zachowania gatunku 

taczyna ostrzegać. Znajduje swe ujście 
w wysiłkach jednostek, które z rozpa• 
czą podnoszą okrzyk, nawołujący do 
ratunku. Swiadomość okropnego zła 
budzi siE;l i sz~rzy wśród całej ludz· 
1wścl. 

Jesteśmy właśnie świadkami tej 
walki zaciętej instynktu śmierci Ludiko­
ści z instyktem życia. 

lnstynk śmierci (termin Mieczniko­
wa) pojawia się u jednostek nie tylko 
na starość, jako tE;:sknota do niebytu, 
ale leż w rozmaitych okresach życia, 
jako bezwiedne dążenie do zagłady wła· 
snej. 

W nas, ludzi pracujących nad usu• 
nięciem zwyczaju picia, rzucają nieraz 
kamieniem zacofania, mówią, że trwoni• 
my siły dla rzeczy mało ważnych. Prze­
ciwnie! pracujemy właśnie na najbardziej 
naprzóa wysuniętym posterunku ludzlco~ 
ści. Nasza robota znajduje się na Jinji 
kierunkowej historji rozwoju ludzkości 
i na samem ostrzu postępu. P r a c u• 
j e m y d 1 a n a j i s t o t n i e j­
s i e g o, p r z y r o d n i c z e g o 
p o 5 t ~ p u. 

Rok mija od chwili, gdy komitet 
wystawy przeciwalkoholicznej postano­
wił cały dochód z wystawy w sumie 3 
tysięcy rubli przeznaczoyć na muzeum 
nauki i sztuki. Na pierwszem organiza· 
cyjnem zebraniu nowej instytucji wyra· 
żnie zaznaczono, że w liczbie innych 
oddziałów znaidzie się rówi1ież dział an· 
tialkoholiczny. 

szego posiedzenia poli przew. Akimowa, 
l~ada państwa uznaje za prawomocne 
pełnomocnictwa członka Rady od zie­
mian gub, mińskiej, Niezabytow<lkiego. 
Rozważywszy powtórnie projekt ustawo· 
dawczy w sprawie wyCJsygnowania kre­
dytów na utrzymanie sztabu generalnego 
marynarki, co do którego zachodziły 
pewne różnice poglądów z Dumą, Rada 
państwa pozostaje przy pierwotnym po• 
glądzie swoim. 

Wobec tego, że wyczerpane zostały 
wszystkie legalne środki dla usunięcia. 
roźnicy poglądów z Dumą, a porozumie· 
nie mimo to nie nastąpiło, Rada uważa 
projel{t za odrzucony. 

Zagadkowa „skarga"• Gdy odporność fizyczna i duchowa 
jednostki przeciw naporowi otoczenia 
spadnie por.iżej pewnego minimum i 
byt jej staje siE;: dla otoczenia niewy· 
godnym, to nacisk sumy warunków oto· 
czenia pcha tę jednostkc; do zagJady, do 
iniszczenia, wytwarzając w niej. sugges· 
tionowane przez otoczenie, bezwiedne 
dążenie do zguby własnej, uzewnętrznia­
jące się w czynach i postępkach od­
wrotnych od tych, jakie jeJ dyktuje in· 
stynk samozachowawczy, instynkt życia. 
jak bywa z Jednostką, tak też bywa z 
tudzkością całą i tak bywa z narodami, 
naprz. z Polską, która przez 3 stulecia, 
gnana instynktem śmierci, czyniła zdaje 
sic wszystlw. co jej zgub~ przyśp1esza­
J'o, a głównie pądz1.ta galopem w objE;:· 
cia złych nałogów 1 demoralizacji i oc­
lmf:ła si~ dopiero wówczas w upragnie. 
.niu istotnego odrodzenia, gdy samo ist­
nienie społeczeństwa polskiego zagroż0• 
'1CA1 zostało. 

O ile praca ludzka mo:że być nie• 
omylna, o tyle nieomylną jest właśnie 
nasza praca społeczna. Bo wszystlde 
argumenty mamy ' za sobą i wszystlde 
dowody. I wiedza czysta, i hygiena, 
i etyka, i wszystkie główne religje, 1 bez­
pośredni instynl<t odradzającego się czto­
wieczeństwa - wołają w jeden głos: 
precz z alkoholem! precz z rozpustą! 
precz z kłamstwem! precz z zabójstwem! 
precz z wyzyskiem! Czyż może być 
wi~c bh:dną droga tych haseU 

Obecnie za dni parę muzeum bę· 
dzie otwarte, a o dziale wspomnianym 
nic jakoś nie słychać. Zbytecznem jest 
chyba wyjaśniać Jakie podstawowe zna­
czenie ma talrn stała placówka dla Ło­
dzi nawsl<roś rozaliwholizowanej. A 1ed­
nal< komitet cofnął się przed stosukowo 
nieznacznym wydatkiem l<ilkudziesięciu 
rubli i dla powodów bliżej nieznanych 
działu mieć teraz nie będziemy. Możt! 
jednak teraz zarząd przypomni sobie o 
swej obietnicy? lub też da wyjaśnienia 
w tej ważnej nie tylko dla naszego mia­
sta sprawie. 

Nie przesądzając nic na przyszłość, 
ufamy, że s11rawa ta zostanie należycie 
oświetloną. 

-·-Petersburg. Grono zamieszkałych w 
Petersburgu i w Moskwie katolików, 
Jitwinów, białorusinów i łotyszów za 
pośrednictwem departamentu wyznań ob· 
cych przy ministerjum spraw wewnętrz­
nych przesłało papieżowi Piusowi X 
skargę na J. E. arcybiskupa mohylow­
sldego. Występując w obronit! swych 
potrzeb religijnych i narodowych, pe­
tenci proszą, aby Kurja św. uchroniła 
ich od przymusowej polonizacji przez 
duchowieństwo polskie. W końcu pe· 
tycji umiaszczono prośbę o usunii:c1!<' 
l(sięży-polaków. 

Wydaje siE: wielce prawdopodob­
nem, że petycję powyższą inspirowano 
podstępnie. co pozosta1e niewątpliwie w 
łączności ze sprawą chełmską. 

Trzeba więc tylk.o, aby się szerokie 
ma5y ludzi uświadomiły, aby szczerze 

ZLOTE r1lYSLI. 

B. 

Objawami tego instynklu śmierci, 
prowadzącego ludzkosć do zwyrodnie­
nia przez zepsucie zarodl\ów ludzl<ich są: 
iwycza1 narkotyzowania się (alkoholizm), 
rozpusta, prostytucja i z niej wynikające 
<>lbrzym1e szerzenie się chorób wene­
rycznych, zabójstwo na wo1nie, a z tern 

i mocno uwierzyły w to, co rozumem 
poz:nały, aby skupiły swą wolę do czy• 
nu i aby czynem zwycięskim zwalczyły 
złe zwyczaj~. budując promienną przy­
szłość. 

My przygotowujemy odrodzenie 
społeczeństwa i nowy jego ustrój na 
podstawie kształtowania silnych charak· 
terów. Dla wybudowania nowego gma• 
chu trzeba mocnych cegieł, bo inaczej 
gmach runie. Musimy jednak pamiętać, 
iż budow~ nowego, lepszego życia, 
wznosić trzeba czystemi rękami, czystą 
etyczną metodą, bo inaczej brudnym 
będzie ten nowy gmach, złem naszem 

Zarzut ascetyzmu odpieram. Twier­
dzę stanowczo, że człow1el< wyrzekający 
si~ napojów ali<oholowych nic nie traci; 
zyskuje on raczej wi~cej szczęścia i roz· 
koszy życiowych. 

~ cały militaryzm, wyzysk jednych przez 
drugich nd. 

Instynkt życia ludzkiego podejmuje 
na cdłej linji walkę z instynktem 
śmierci. Powstaje uporC;lywe wzmaga­
nie się nałogami przez ab5tynencję, czy­
rstość obyczajów, zniesienie zabójstwa i 
militaryzmu, usunięcie wyzyskiwania jed­
nych przez drugich, gwałcenie praw jed­
nostek i narodów· 

Ten ruch odrodzenia wszczepia no­
we zasady etyczne, wprowadza nowe 
obyczaje, zapobiegające chorobom i 
zwyrodnieniom pokoleń, chroniące od 
1Jpadku fizycznego i moralnego. 

Ten ruch iest równocześnie hygje­
nicznym i etycznym. I stoimy wobec 
dziwnego, a nadzwyczaj pięknego i po­
cieszającego z1awiska, że główne zasady 
nowoczesnej hyg1eny, oparte na ścisłem 
rozpoznaniu praw biologicznych i głów­
nych prawd przyrody rządzących bytem 
ludzkości, są zupełrne zgodne z nakaza­
mi nowoczesne1 naukowej etyki. Hy• 
gjena fizyczna i psychiczna oraz etylrn 
uają te same wskazówki i przestrogi, 
rady i nakazy: nie p!J napOJÓW odurza­
jących! prowadź życie czystycn obycza-
1ówl nie zabijaj! me wyzyskuj innych i 
nie dawaj się wyzysldwaćl 

Gdy si~ zastanowimy nieco nad tq 
.sprawą, to przekonamy się, że zgodną 
z tern 1est i etyka rd1gi111a wszystkich 
glównych 1ellg11, głoszonych od lat ty• 
.s1ęcy. Na pięć w1el<ów przed naszą erą, 
11ad b1zegam1 Gangesu i ludusu nauczar 
Buddha, osw1econy sw1auem wszechist• 
11ienia, czczony Jalw zbawiciel ludzl<0ś­
t;1, w swoich pi~c1u przytrnzaniacn: 

n 1) Nie powmienes tab1iać zywych 
.slot. 2) Nie pow1rne11t:ś przyswap:tć cu­
azeJ własnosCJ. J) Nie pow1uicnes zry• 
wać ZWICłZkÓ\\ ,~ IW ble tą. 4j N li:! pOWl­

nienes mowie 111t;prawdy. 5) Nte vow1-
meneś pić napo1ow odurzającycn. „ 

Podstawowt: p1awdy b101ogiczne, 
\1ygjena. ety.ka naukowa i etyka re11g11-
na, }al\.o eseucia pogliidów e1ycznych 
1oimiiit.,vcb. re.llgji, ~ w głównych zary-
ach ~o<We z ~Obij. Tworzy s1~ w11:c 

\a 1i~kna. uarmowJna zgoda w1edty z 
I\ 1ar'ł, }a.klej zdawałoby s1~ osiqgnąc nie 
ni uzna. 

~a *11 1le świtać nam zaczyna J u­
tri.enlw o~owm.:.i. przep km:J, uowej 
rei1~1 wsz.ecbludz c" pow~t.1.:cun J ul~ 
cał~ ~Wla. oparleJ na tunaament~,:11 
it.j'>tllł·'~4 w At.OH~Jc Jak w ugoJn) n, 
. ~. - ~ . W' ""''~ Qb~łUJ~· 

zabrukany, i jasność nowych dni oświe­
tli jego brudne ściany. 

Naszej pracy powinniśmy dać pod­
kład etyczny. i do osiągnięcia etycznego 
celu tylim etycznych środków używać. 

Zaczynać poprawę 
o d s i e b i e s a m y c h. Z sie• 
bie przykład dawać, dopiero wówczas 
zasady nowe apostołować, gdy siE;: je w 
życiu własnem wciela. · 

Do wyrwania świadomości naszej 
z pęt unieświadomienia, do uwolnienia 
si~ z pod ubezwładniającego wolę naszą 
wpływu alkoholu, dążyć powinniśmy ca­
łą siłą namiętną, osobliwie my, polacy, 
co od alkoholu cierpimy WiE;:ceJ, niz inni 
1 to w rozmaity sposób. 

W walce o byt narodów ostoi sią 
ten naród, który wcześniej wypleni z sie· 
l>ie zwyczaj picia. Bierzmy przyl<ład z 
finłandj1. Ten mały naroa, na sl(ali­
stych brzegacl1 jezior i w lasach osiad• 
ły, walczący z zimnym ldimatem i Jało• 
wośc1ą gleby, ten narodel<, który ani 
wspamał'ycll tradycji, ani wielkiego prze„ 
mysł'u, ani plejady znalrnm1tych artystów 
1 uczonycll mema, którego położeme 
polityczne taK podobne do naszego, -
potratH, pomimo trudności czasów os­
tatnich, wysunąć się na czoło pochodu 
kulturalnego iudów, zajął w turop1e 
pH:rwsze 1111e1sce pod względem rucnu 
~tyczueguJ wyzwolenia kobiet, a przede­
wsty:it1uem w ruct1u abstyuenclrnn. W 
hnla1HlJI JUŻ wprowadzono prawo loka• 
IOVCJl l w ()7 proc. gmin WlCJSl<icll usu-
1111;tu hauacl napojami alkolluluwym1 
1 maiq w rnku 01eż'łcym wprowadt.1c 
promou.::1~ w całym Kraju. 

Nctrody przodujące w cywilizacji: 
Niemcy. .I:- rant;JaJ patrz(ł z za7.drosc1ił 
1 poilz1wern na ł:' tnlandJę, stawhtJą J'l :>o• 
I.ile:: ;t;d lJrzyMaU. 

Po1azmy 1 my tą drogą i śpieszmy, 
aby w Jiil~ 11a11nt:uszym \.zasie w 1' role­
stw1c .PolsK1e·n we oylu dlll 1e1.111ego 
monopolu, am jednego :szynlrn. 

KaL.uy, l\to zrol.um1a1 1 że:: allwhol 
1e~t 1rucim'1 uta 1eunostK1 1 ~połci;ten­
:->lwa, µuwnueu lUila~ abslynentem. Ao­
sLyue111.'.1 puwrnrn ::;1~ t.łqc,yc w grumuut;, 
ralllllf uv 1 amaaua, ti.Dy w:>pOHlt:llll ::.Ha• 
1111, W Z.t,;::il.lOlt!llJU ~~ ut.it,;;-.1411".0W 
1 ::ietd' ty:i.l~.::ł', Wj'~l.i.l' w t'ul~i.;t;; 

~·~ 

prof. B u n g e, 
Alkoholizm jest może najciE;:żSZc} ze 

wszystkich uleczalnych chorób. 
biskup C a n t e r b u r y. 

Na skutek długiego doświadczenia 
mego dziadka, ojca i własnych spostrze­
żeń co razem wzięte, stanowi okres 
prz~szło lOO·letni, doszedłem do wnios­
ku, że żadna inna przyczyna nie powo­
duje tyle cierpień, chorób i nędzy ile 
ich wynika z użycia napojów alkoholo­
wych. 

E r a z m D a r w i n. 
Kto nie ma obrzydzenia do zła, ten 

niżej jest od zwierz~cia. 
T o w i a ń s k i. 

Gdybym mógł usunąć wino, był· 
bym bardzo szczęśliwy. 

Z pamiE;:tnika G o e t h e g o. 

Pobudzający wpływ napojów alko­
holowych tkwi w tern, że osłabia i ni­
weczy ład w naszych myśiach, słowach 
i czynach. ' 

Prof. T i g e r s t e d t. 

Powodzie. 

Wisła pod warszawą przybiera zwol­
na, lecz stale. Wczoraj wieczorem po­
ziom wynosił 126 cali. Ruszenie lodów 
oczekiwane jest w dniu dzisiejszym. O 
ile przy jednym z mostów nie utworzy 
siE: zator, Warszawie i najbliższym oko· 
licom podm!ejskim wylew nie grozi. 

Woda w Prośnie pod Kaliszem przy„ 
biera. Dotychczas przybyło trzy stopy 
ponad poziom normalny. Most drewnia­
ny pod P1wonicami poderwany. Wylewu 
dotychczas niema. 

Rzeka Kmienna pod Radomiem wyla­
ła; w dwuch puwiatach szosy i mosty 
zrujnowane, podmyty plant kolejowy i 
zniszcwne domostwa. 

L Wrocławia donoszą, że Odra 
przybiera gwałtownit!. W l{aciborzu w 
ciągu nocy z dnia 21-gu na 22-gi b. m. 
poziom wody podnió~l s1~ o 2 1 pól 
metra. 

Z Karlsbadu donoszą o przyuorz~ 
rzeki Tepli d. 2lJ-go woda ialaka zupeł­
nie par i< :5cho 11orunu. W 1ell<1~ ay znw· 
sły mu:il p1z.v 1~11w1Mrn „hcun ;:;ch..llL". 
lołmt:rze rvi.::ii:l-. ZQJ4 t.atory ó,Ymtullt\.!m. 

Wyjazd ministra„ 
Petersburg. Mimster woj .iy wyie· 

chał w sprawach slużbowyd;. 

Sprawa Rydzyny. 
Petersburg. Ogólnemu zgromadze• 

niu posłów polskich w Dumie Hernyl< 
hr. Potocki przedstawił objaśnienia 'N 
sprawie Rydzyny. Wybrano komisje 
specjalną, w celu bliższego rozważenia 
śprawy. Do komisji tej weszli posło~ 
wie: Jaroński, Chomiński, Chrzanowsk~ 
i Zawisza. Dziś dawali komisji wyjaś· 
nienia adwokaci, którzy odegrali głośną 
rolę w sprawie odstąpienia Rydzyny rzą ... 
dowi pruskiemu: Loewenstein i Dziem• 
bowski. 

Zjazd szlachty. 
Petersburg. Otwarto 7-my zjazd 

pełnomocnil<ów zjednoczonych stowa, 
rzyszeń szlacheckich• Na prezesa WY· 
brano hr. Bobryńskiego, na jego za( 
stępców: Strukowa i Ryszkina, na sekre• 
tarza Panczulidajewa· 

Granice osiadłości. 
Petersburg. W Du wie po zarządze• 

niu głosowania imiennego nad omawia< 
ną sprawą wniosku zniesienia granicy 
osiadłości żydów, odesłano ją do komi· 
sji nietykalności osobistej, w celu za• 
opinjowania, czy sprawa ta jest pożą, 
dana. 

Nawe przepisy. 
Petersburg. Główny zarząd do 

spraw rolnictwa wnióst do Dumy pro­
jekt nowych przepisów o polowaniu. 

W szkołach wyższych. 
Petersburg. Wewnętrznych lokall 

w uniwersytecie strzeże policja. Odbyt 
się wykład jedne~o profesora. O godz. 
1-ej po południu urziidzono obstrukcję 
chemiczną tak silną trucizną, iż u wszy­
stkich obecnych objawiło się paleniti 
oczu i zaczerwienienie powiek. Pohci" 
zmuszona była ovuścić korytarz • 

Profesorowie me mogli się dostać 
do audytorjóW. 

KiJOW. l{ada pedagogiczna wydziału 
lekarsK.:e~o wyższych lrnrsów żeńskich, 
uwa.lag~ nieuczęszczanie na wykłady 1 
praktyczne ćwiczenia za postE;:pel< bun­
towmczy 1 barbarzyński przeciw nauce 
i niemoralny względem społeczeństwa. 
uprzedza słuchaczl\.i, że }eżeli do dnia 
·;;1 b. m. nie bt:dą wznowione wykłady 
me przybywaj'lce na me pozostawione 
b(fdą na dru~1 rol\. 

i{azań. W ai:>tytucie weterynaryJlrn 
grupa studeulów ogłosiła bezrobocie, 
i~a drugun lrnrsie zerwano wyt\łady, 
Poliqa utoczyła 111:.;tytut 1 zapisaia uat:· 
w1:5lrn studentów :r.eornnych w poczelul­
m. C.Gwany l\Ur~ me przyłqczy.t s1~ 
do bl.!t.rnboda. Nd 11111ycn trnr„acn wy­
!\tauy ouoy łY ;;;1~ w Obr&c 111t.z11ac:i:11ej 
l1cLi.1Y ;;łuc11~lczów. 1Jyrek.tor wyw1es.l 
1..•giu zerii1:, ze 111 iytut rne mo Żi.! być 
ia 115'.1 1~Ly, 1,u1.qu~ 11: 1.as bc;.1z1c u trzy• 
u"· ~ii w~euu 1 u sco· ~ 
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Przerwanie zajęć przed czasem po­
ti21ga za sobą utratę calego roku. 

Krwawe napady. 
Kielce. \\ 1eczorem na ulicy zabito 

tvystrzałem z rewolweru b. konduktora 
kolejowego Ziółkowicza. Podczas ści~a­
rna napastników z dymnika jednego z 
rlom6w s1rzeiali cni do :;trnżników. Je­
dnego 11apastni11a policja zastrzeliła, 
dwuch zbiegło. 

Ługańsk. Wczoraj wieczorem \\i ko­
paltll Z1łowskiej dokonano napadu na 
dosta\vcę Dul!1111, l1tórcmu zrabowa­
no 3JO rb. 

Podczas ścigania bandytów zabito 
1 oltCJantu, komisarza policji, rewirowe­
go i pohc,unta rarnono. Dwuch rnbu­
:::iów U j~tL); t1 zec1 zastrzelił się, a dwu eh 
zbieg lu. 

lewy. 
Rad .;n. Wslw!el' wylewu rzeki w 

dwuu1 powia tach wud'1 1, rLc1wała szosę; 
l; ~ zhoóŻone . ą 111usty 1 l1uja kolejowo. 
• inzczenie" UR" szkiewicza. 

• 1szymow. L.wotdue przez guber­
njai11ego marszallrn ·:;z1achty Leonarda 
z"romadzenie lllarszałl<ów powiatowych 
1 baelegalów. wil;l<SiOśc1ą 10 głosów wo­
uec J, którzy ws1rzyrna!1 się od głoso­
wa1llt1, t: Cli\ ali I o UZllUL czy ilY \V łodzi. 
rn1erza l_,unsz.ldewicza za 1awme 11ie • 
110110row~ 1 przecbtawić wn1os~K u~ól­
ni;mu zgromaaze111u szlacheclm:mu usu-
1i.ęcia 1-'unszl<Jewicz.a z posróa szlachty 
bessarabskieJ. 

:ii:U:1·a. 

CharlJm. Ep1acmja w Fundziandzia­
n1e w...iąt. sl„brne, \, 1.1u,gu c..toby zmarłu 
2U U:::.OL•. 

r<URIER ŁODZKI -23 lute~o 1910 r. 

obroriców, poseł Trylowski, zapytuje o­
skarżonego Gizoskiego: Czy cała mło· 
dzież polska usposobiona jest wrogo 
względem żądania ukraińców, co do u­
tworzenia uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie? Gizoski odpowiada, że tylko 
intod1ież 11arodowo-demol<ratyczna, t\tó­
ra występuje nawet wrogo przeciwko 
innym odłamom młodzieży polsldej. 
Obrońca Trylowsld zwraca się następ· 
nie do oskarżonego z zapytaniem: l<to 
obrzucił w uniwersytecie namiestnika 
Bobrzyilsl<iego iajam·? Przewodniczący 
jednak uchyla to pytanie, 1ako ni~ na­
leżące do rzeczy. 

zrzeszenia. Wywołało to, rzecz natural­
na, protesty. I nletylko w Ameryce. 

39 ofiar Wj'~.:.UCllU. 
Perm. Na kolei µermskiej w po· 

cią~u osobowym nr. 3, w nocy, w po­
bliżu stacji \Vozniesiensl<aja, z powodu 
wybuchu ole1lm eterowego, wiezionego 
przez podróżnego, spalit się wagon kl. 
J•e,. 7•miu podrórnych ży\\.cern zginę­

ło w płom1e1Jiacll, a 32 osoby uległy 
ciężkim oparze111om. Rannych przewie• 
ziono do szpitala ziemskiego w Permie. 

Ochrona so~ oli„ 
lrb1t. Narada lla11uluJcicych futra­

mi. z powodu 1 abunkowego tępierna 
soboli ua Sybeqi, µostanow1ła, nie cze­
kają.: na zalw1erdzeuie nowego prawa 
o polowaniu, starać się u 11rezesa min;­
slrow o n1ezw~oczne wydanie prawa, 
lakazuiącego polowania na sobole w 
ciągu awuch lat. 

tatki wojenne. 
Was~yng wn. lwa reprczen tantów 

zatwien.lwa pi o~t am zi.>uduwarna statków 
w0Jen11yd1 w r. 191 l, przewictu,ący 
budo.vt; 2 pducern1kow, 2 WG~lan::k, 8 
lwntrtorpeuowców 1 4 lodlt podwocl· 
nych. 

Prasa angielslrn wzięła ti;: sprawi:: 
pod uwagę. Wygłaszają w niej zdania 
przedsiębiorcy i finansiści. Dwuch po­
tentatów londyńskiej City obwieszcza 
swe poglądy w „Daily Maił". 

jeden twierdzi, że nawet 200,000 
dolarów nie jest wynagrodzeniem zbyt 
wysokiem dla kierownika • trustu", w 
którym uwięzione są miljony, albowiem 
v ile kierownik • warl" jest takiej pensji, 
przysparza dochodow w czwórnasób i 
zawsze się „opłaca". 

Drugi magnat City ma inne prze­
konanie. 

„S0,000 do 60,000 dolarów - po• 
wiad" - powinny być ostateczną gra­
nicą zarobl{ÓW, albowiem gdy zasługi 
administratora przewyższają tę sumę, 
należy mu udzielać dywidend, przypu~z­
czając go w teu sposób do zysków 
z przedsiębiorstwa, które mu zawdzięcza 
swój rozwój. 

Urzędnik „ wart" 200,000 dol. pen­
sji, wart ie;,t rownież, aby go uczynić 
współwłascicieiem przedsiębiorstwa. 

U nas, w Anglji - objaśnia dalej 
poteutal City - mtmo ogromnych in­
teresów, mało iest pracowmków, któ· 
rzyby mieli 10,000 ft. (100,000 rub.) 
pensji. Podateli od doch octów w roku 
zeszłym wykazat, że urzęd111l<ów, pobie• 
raJących powyżej 5,000 ft. było 202, 
wobec 109 w roKu poprzedzającym. 

Ogólny dochód tych 202 urzędui­
kó w wynosił 116541000 lt. sztcrl., czyli 
przeci~tnie po o,ouu ft. na g<owę. 

Pensie dyrektorów warsztatów o­
lm;towycn w AnglJI wahają si~ od 5,000 
do lU ooo Ir szterlingów, :Sq one ' . 

Ni 44. 

drugi przez dzielnego Szwarca w ciągt 
6 minut. 

2) Crnrna MJska contra Dono. 
Zręczny Dono atakował sweg( 

przeciwnika bardzo śmiato, tak, że ten 
znajdował s.ę kilka razy w bardzo nie. 
bezpiecznych pozyciach. 

Silniejszy jednak znacznie nieznajo 
my, zdołał si~ uratować. 

Walka trwała 20 minut - bez re 
zultatu. 

3) Walka boi<serów. Hmnibal con 
tra Jemen. 

Ten drugi został pokonany prze1 
murzyna uderzeniem w piersi w ciągL 
6 minut. 

4) Mańko contrd Makdonald. 
Siły przeciwników równe. Walk, 

prowadzona była ostrożnie i z pewnen 
obliczeniem, to też po 20 minutach za 
pa5óW wali<~ przerwano bez rezultatu. 

UL1S walczą: 
Mafllw contra Szwarc (rozstrzygają 

ca). Czarna Maska - Janlrnwski. Du 
bow hesler. hcrnibal - Dona. 

• • • 

Lokomobila 
O. H. P. w dobrym stanie, do obej 
rzenia w ruchu, tanio do sprze 
dania. Zachodnia 26t u maszyni~t1 

270-S-Ozi,Ki energii sto1ącego 1.a czele 
chiilslLt:go personelu walczącego z dżu­
mą, uuh.i rn LJlanda, udało s1~ ostatecz­
nit:. u::.t. nąc \\ !'.>.t.y:; .l\le trupy z mic1sta. 
'Wszy:::.llrn.:11 znrnri}t..'.ll ,:;ctlą. 

Pu'-1 o:iubJ.:iLj m l\1eru1rn.icm doktora 
lJlauda oai.Jy\\ a,q Sit< uhlędw1y 1 de• 
iy1.kKCJa domow :.:<:<m1e:;ll\a11ych 1 opu­
st0:iz;,.lych. 

Japonja a Stany Zjedn.oczone. 
Nowy Jork. Prezydent l aft przed­

stawił senatowi projekt nowego traktatu 
handlowego z Japonią, znoszący zakaz 
emigracii robotników 1apońsl<ich do 
Stanów Zjednoczonych. Traktat ten przy­
czym sic; do polepszenia stosunków, 
naprężonych ostatnimi czasy pomiędzy 
Japonią a Stanami Zjednoczonymi. 

wprost - m1nister1alne. 
W Anglji 9 ministrów otrzym~je po 

5 OOO fr. rocznie, mektórzy Członkowie 
g~binetu pobieraj!\ wyższe honorarja. 
Lord l<a!lcle~z otrzr~uie 10,ooo ft., m'­
nister spraw1edl1wosc1 7 ,000 ft. „ 

OTWARTY zo.:;TAŁ 

PRYWATNY ZAKŁAD 
Ginekologiczno - Akuszeryiny 

„Maternite" Do111y, .Które nie 11ada,q się na 
m1tSzt,a111d, podiegają spalemu. . . 

Dodać należy, iż pensie mmisterjal­
ne w Anglji s~ wyższe, niż w innych 

Charbin. ł'ol.1 ubserwacici znaidui~ 
'ilę 582 1uc.t.t:i, w leJ liczbie l~ europej­
:.z) Kow. w cu\ 1::iub111eniu lu, eu~opej­
:<.y1~ów ~; \\ ::.zp1talu ula do11rn1ęiych 
dżumą 2J. · Umallo \\' szp1taiu 8 tubyl­
cow, z odsoblllo11ych 1. Pozost"ło si<: 
ooa ob::;crwuq~ ·b2, \V- tem 9 europe1 · 
czyKo~~; w 0<.to:>oou1en1u 13, i;mopeJ­
.:t.)li.UW 2; \ 1 ::,L.tJ ld,U 1;:,. U borem w 
i.:1ągu tiuuy L.lltarł u lU iul.>y lcu\'1-. 

państwach. 
X Y. Doktorów: 

\V}'jtlt.Oy Oi.lc1Zlt!IU 1ud10mt:go Zlld(Z-

51ie s1~ zm111eJsz.y:y. \v o:;rnrn1ch uwuch 
un1ac11 111c z11ulez.1uno trupów 11a ul1-
cac11. Le \ zgł~du na u~omc O::ilub1c1ac 
~p1oemjl \, 11111..::i1.. 1;; oulia ouu :!iJ si.11111a1• 

ju::;zow; wz.111ocu10110 <.lzlalulnu.sć Ot\oło 
tb1c1&.11u .ruµow w 01wllcy. 

lJlWoit.u„o ulu wau1:1111u ll1óg LILY 
')QUZld~Y t:i~a ~lrn.:, $ \laJc.iJ'lCC ':>it; z kl\t1· 
a.y l"IJ::i)'j!'.>h!lll 1 l.lllłlSl\ICll. 

Błayow1cszczemsk. 1'-la ;:)i.l.Cllalrnie 
Jllema uzumy. \iv c= wsiarn d1msluch w 
pobllzu 1vl1cl1C:13fO-:::iH!illlellOWSKu by! przy­
pa(lel~ dzumy. 

uran1cę 1amk1 ięto. 

Luóno.' ć Niemiec. 
Berlin. Zpodnie ze spisem ludności 

z. ~rudnia rol<u zeszłego Niemcy posia· 
dalą 648961::'81 iudności. Wzrost ludno­
ści wynosi 7 i d w:e setne proc. przeciw 
siedmm i 58 set11ych w c?ągu (Jrzeszłego 
pięcio~ecia. .. _ _ _ 

'IJ:;.' tHtJ;mie liJi"USk1m. 

Berlin. \V sejmie :>ruskim rosel 
Korfanty piętnował szykanowanie pola­
ków przez dyrekcje kolejowe pruskie, 
żądające, ażeby urz~dnicy polacy roz­
mawiali nawet w domu tylko po nie· 
. niecko. 

Przytaczał leŁ mówca wiele przy­
'.dadów, z życia wziętych, prześladowa­
nia polaków ~a ~rzęd~ch kolejowych. 
Minister komumkaq1 Bre11enbach, odpo­
wiedział cynicznie. że nie może zmienić 
•)gólneJ linji wytycznej polity!d, stosowa-
11e1 wz~lędem polaków. 

Wrzenie w Portugalji. 
Berlin. Dzienniki donoszą o wrze­

.1iu przeciwrepublikańskiemu w Guarda, 
11a północy Por~ugalJi. . Według pogło· 
.3ek wiele osób 1est zabitych. 

Paryż. W misji portugalskiej żad„ 

11ych wiadomości o zaburzeniach nie 
otrzymano. 
Proces studentów 

ski eh, 

Rosja i Chiny. 
Pekin, Ogłoszono dosłownie notę 

1 o:syJsl\Cl 1 odpowiedź Ch111. Uziennik1 
wydawam: w J~zykach chińskim i euro­
pejskich w Pe1<m1e i T1e11cynie omawiają 
stosunki wza1ern11e rosyjsko-chińskie. 
Jedne z nich 1\omentLją hroki, przedsię­
wzięli! µu:et: i\vSJt<, J<il\U nO'v'vt: żądarne 
pl Z.)' WilejUW wy,qllWwycn w OŚC!t:llllYCll 
Chrnudl, uwe ats Lapytu1q 1 jal1:icłl r<:-
1wim1 zaz'ldi.l rząd rosyjsl\1 1 w celu za­
bezpteczeilla aa11yd1 prt.ez C:imy zape­
wn1en. 

Petersburg. Do rady ministrów 
wniesiono pro1ekt prawa o zn1es1emu 
chwilowo obowiązu:ącego wykupu z po­
mocą rząd11 dEiałek włościa~skich przez 
obywateli ziemskich w kra1u zakaukaz-

kim. Odesa. Narada przedstawicieli fir1!1 
h;:indlowych, zaprojektowana przez ~ll­
nisterium handlu i .przemy:;fo ala ~yia: 
śnienia dz'ałalności floty ochot111cze1, 
oświadczyła sie za dalszym ~o d. .1 ~ 
stvcznia r. 1912 utrzymaniem hnjt 
~;chodniei tudzież za reorganizacią i 
udoskonaleniem aQentury. U mano za 
pożądane obniżenie i w,eil<ą eiastycz­
ność stawek taryfowych. 

Kalkuta. Anarchiści bengalscy za· 
bili na ulicy oficera policji. 

Berlin. Ogłoszono zakaz przyw~zu 
1 wywozu do Chin bielizny starej odzie• 
ży 1 używanej pościeli. 

Sofja Do sobran;a narodowego 
wniesiono włosko-bułgarską konwencję 
konsularną . 

Londyn. Partia irlandzka zadecy­
dowała a1e brać udz aału w uroczystoś­
ciach z okazji koronacji. 

serdobsk. Powrócił tu mnich Hel-

jodor. 
Dżedda. Stronnicy Saididrisa za-

władnęli karawaną, przewożącą na 88 
wielbłądach zapasy żyw~oś.ci .i broń _dla 
oarnizonu Chadże. N1ew1elk1 oddział, 
pod dowództwem gubernatora Loc_h_ai, 
usiłował uwolnić karawanę, lecz pomost 
porażkę i stracił 50 ludzi, zabitych • 

Ile „ YJart" człowiek. 
-o-

Lwów. Przesłuchiwanie oskarża· 
nych staje sif; coraz bardziej nużące. 
"" ::;zv ~„.v stereotypowo zaprzeczają wszyst-
1-.1 : ,; 11 . <'ld\.o!w1ek przewodniczący wy· 
l\.1.1„.i, t ;i , ~i 11 ~ L ·' .. ś ci rażące. JedCii z 

Jakłe są granice ludzkich zarobków? 
To pytanie rozstrzygnął w Amtryce 
„1rust" st~\()wy, obniżając ze 200,000 
m1 1 oo ooo uol. pensija. te.~o 

z. Endelmana li O. Goldberga_ 
I. Slaskiego J. Janczewskiego. 

Sport 
Warszawa, ulica Bodut!na Ng S (dawn: 

Leszno 73). Telefon 41-96. 
Przyj!lluje panie, dotknlc:te cierpieniami. kobiece 
oraz spodzlewają.ce sit: ~łabości. Lo~al i urtą.di 
nia odpowiadają. wszelkim wymaganiom nowoe~ 
nym Elektryczne oświetlenie, centralne ogrze1 
nie, 2 windy, 2 sale operacyjne, sala porodo1 
Pokoje dla chorych z komfortem urzą.d1one~ C 

Walki francuskwe w Cyrku 
Il. ilevig~e. 

Wczoraj odbyły się 4 walki: 
1) Szwarc contra Kadac. Herku· 

les Pomeranji został pokonany po raz 

tclnia. Pobyt od 211, do 8 rb, d1lenn1e. 

Przy zakładzie AMBULATORJUM (stosowa 
fizykalnych metod leczniczych), r 

------~--------~-----
Dyrekcja Theodor Juno1 

NOWY PROGRAM. W „V8ri8t8 CORSO'' 
\ 

M-lle KRASlNSKA. I M-lle DELLA TOLA. M-lle ZAWISTOWSKA. Duo HUGO et PEPITA. M-lle NC:LLl. . M-lle ANDZIA. 
M-lle DERBY. 
M-lle LARINA. 

Trio STELLAS. DUO JULlAN~WlCZ 
M-lle UZZET. M·r ROBE~T~. . 

M-lle PAULA TORA. M-lle SENNY STEPI. 1 t. cl, I t 

22 pierwszorzędne numery. 

Początek punktualnie o godz. 10-ej. 

CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 _kop. Loże na cztery ~soby \~{~~ 
Dyrekcja gwarantuje doborowy prog~am 1 •• wzoroNy porz(łdek. eny w 

znacznie zmzone. 

~,------.-.1 

DRUKARNIA 1 

.ST. l\SIĄŻKA 
·· w ŁODZI, Zachodnia 37. 

• • • 
DRUK AR N l A ZAOPATRZONA ZOSTAŁA 
W NOWE WZORY PISM. .. „ .. •• .. 

• 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH 
UMIARKOWANYCH. .. .. .. .• .• .. . . 

1-------------------------------------
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światłoleezniezy i ~oentgenowski Gabinei ~łTTtl ~~MWt ~~~~nc, 
ll-1·a S. KANTORA. u[ 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych 
Krótka .M 4. 

moczopfoiowych 
172""'7"0-10 

WODA STOŁOWA 
Vitte Grande Source 

i.eczenie prom ieniamii Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho-
. rooy s.Kóry i '~\':ypad&nie wJosóv. 1 , prądami wysokiego napięcia (świ.eżba, he!11o· 
"Oidy) elellłrolity (radylrnJne usuwanie szpecących włosów), masaż wll1racyJny 
· p111e mał:yczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, rnsu­
..vanie broda\YekJ IEndo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

Poleca się cierpiącym na . 

Reumatyzm, podagrą, artretyzm , 
Przedstawiciel S!. FORTJE· ~ 
Moskwa, M. Łubianka, domu 

e&caktryczcc śv.;iiełlne kąpieBe i gorące powietrze. ~ 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

~2 14 Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

Telefon Ng 19-41. 

„HANDLOWIEC" 
JEDYNY ł IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi l·go i 15-go kaźdego miesiąca •. 

0Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

0Handłowiec" zamieszcza c;tale wakujące posady. 

„Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

.Handlowiec" udziela bezpłatnie porad praw11ych. 

"Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca'' prenumerować można we wszystkich kan· 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowti gratis. 

Adres łłedakcji: arszaw•, Miodowa 3. 
:ENA: rocznie • . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie • • „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra­
cowników handlowych (Sliska .N2 9). 

Redak!or J. !Karasińeki. Kierownik literacki K. Hoffman. 

434-320 

~'15ó- :!r, -1 
Ił~ „ \~-· 

-2-2 

TowarzJstwo AKcJjne Rzeź~i MiejsKic~ 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście M 5. 
poleca: r.883-20 20 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skory surowe, 

mokre i suche. 

Ból głowy i migranę Ił 
rady ko lnie usu wa t 

l\lligreno • Nervosin wytepia zupełnie pasta, przygotowana 

rnru1n-. "łBiłfTt d~ . tHi.ft 0 .„ LJ . ~ H~ 
':inhfic-v'~ ·· t v •. 1 .1c.„c 

'T t1;·„.,.;_ ~·» 
" Q';~/. V\' l •-*i',, nl 

..... y ' ~ ' I >.. „. ·' . ł, L.4 L. J 

R~,1zwEriawska iS 
otwarta i~st. 'A: dni pow.:;zt;J•1.1.. 
od ff. 6 cto S •,,:tez., w nicch:!t.'. 
i ŚWiGt:I o.I 1 11:·· ~ po p'JłLdni l 

Ksią:~t;i \:,;y 1.::y:::r.~1 3i!! be:: z .. • 
stawu ni o łat,i s;!ęc;u kop. mi;) 
się:zui~. l{·iifJ0'07.biór lic?.',' 30-:''J 
tomór.r. ,, •7.9C.1- !S - ] __________________ ...,..,. __ ____ 

\Yars.zawa$ !.J~łna 9~5. 

Pensjonat Arkawinewej 
POKOJE, utr z·~· :.n:~ ci!& „ny ć<:dnycl• 

111ly;;li. r3l0-J-1 

Choroby kobiece • 
Ulic.;a P. ~'l trkowska U!I. 
Pi-zyjmuje u•i J do t) po p. W niediiclu 
o godziny 9 - 12 rano. Telef. 18-0' 

Suacjallsia chorób skornvch, wene· 
· rvcznych i niemocy płciowaj 

Dr. St. l EW K U W I CZ 
Leczenie elektrycznością, elektry· 
cznym światłem i massaiem wi· 

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-& 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4'. 

Specjalista chorób włosów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wer.erycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po ooł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-~ 
po pot. 337-41-J 

Dr. l. Klaczkin 
K1nstonty1 wikt 11. 

Syphllla, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Prayjuuj• pod 8-1 r1.no 1 o~ 
5-8 wi1,1. dla pań od 4.-ó pe 

południ!!. 71 !3-0 

Dr. L. Pryo11lski 
Choroby skórne, włosów, wene· 
ryczne moczopłciowe i niemocy 

· płciowej, 

ulica POŁUDNIOWA N2 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
4 - Ił po poł., paoie od ~ - 6 po pob 

8674-0-0 

~Kwiaty świeże,~ 
1-to:Uiny, fndtieiy i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

Bezwarunkowo pewny nie!zkl. · 
dli wy roslinny środek. ;;-.!\•lać w 
aptekach ' ~kładach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt, Pudełko 1,20 kop. 

w Aptece jt.Zalewskiego w Rawie 
gub. piotr. nagrodz.:>ns r.a szybkie i Dr. teyberg 
pewne działanie na wystawie w Wie. • 
dniu wielkim medalem złotym. Cena 
funta 1.20 kop. oprócz przcs pocz. 

·sW. SALW1 

ęzyk POLSKI 258-2-2 

WYKŁADA 

rodowity POLAK 
w Instytucie języków nowożytnych 

0,-(:ra urn.mera 
ołudniowa 3. IU Piotrrkowsi{a 16. 

~87-b2-1 

„Z .:fielfte" 
u ofa ··b re ~ ... a 

niezawo~njl' '1•ode 
od ka z 111 i chrypki. 

SP/{ZEDAŻ ". ,u lric't ,.pt~c-~ 
1.y~li 1 :i11'ek.,' '4-J,, • i5- l 

"--~-·-----· --- Krótka 5 --:: 
Do Warszawy. 

przyjazdy zbyteczirue I 
Załatwianie sprawunków w firmach rol­
niczych, handlowych, przemysłowych, in­
teresów w biurach, zleceń u osób pt y-
watnych. WARSZAWA, Kamieniecki· 
Krucza 22. r148-6-l 

l<awa Zytnia 

DEAŁ" ,, 
bardzo pożywna, przyjemna 
w smaku i nierozdrażnia­
jąca nerwów. 

Choroby weneryczne~ 
płoiowe i skóry 

6490-5 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
ł'nyjmuje do 11 rano i o~ 4 i pól dl 

6 i pół po poludmu. 

Ulica Pol dniowa 23. 
Teldo111. Nll 16 8& 2010-' 

Dr. I Silberstrom 
Promenada 13 (róg Benedykta). 
Choroby skóry, włosów i wene · 
ryczne. Us u w a n i e szpecącyck 

włosów. 
Na wystawie w Rostowie 

n. D. nagrodzona złotym 
medalem. 

-~ Sf'~zrnAŻ w lepszy1.h sklepach 
:' kol(Joiat ych i składach aptc1.rnych, 

Przyjmuje: •d 8 do 8 i pół rano, ,od H 
,, do :l t pół po poł. i od 4 i pół do B i p6/ 

wie.:z, Pan e; ort 4 i pół do 5 l pól po 
polud11iu. W ulediielc; do 3 µo poludn!u,, 

107:!'-0-Q .. 



8. KURJEf( ŁODZKI- 23 :u.el!o 1911 f. NI'. 44. 

8 feIE1Irj\j\tKoWE z pierw~zorzęa'lye~ '1la;Jar'1i Ąrajowye~ • 
• • 

W'I e" o at, u L b an1·ec" dostarcza 3 razy „ li czy c 7 „ p o w ' ,, u r ' tygodniowo świeże 
r312-3-l 

jak również znan e ze swej . dobroci maslo syberyjkie. 
3Jo111 Qand/owg Bracia Xies~kowscy, :Piofr/cowska 215.-

Idealny średak 
przeczyszczaj ący 

dla do rosłych i dziec i 8890-0-0 

Cena pudełka &5 kop. Dostać można we wszystk. aptek. Dr. Bayer es Tarsa, Budapeszt 
.- UJ.V 1\GJ\: Oryginalne puDełka opatrzone są niebieską banDerolą z napisem rosyjskim. 

I Z a ·y Cyrk A. Devigne I I RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cegi elnianej iD zielne i I 
- ·· 1911 roku 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 16 do 28 lutego 1911 r. 

PIA & BAL 
Tańce Akrobatyczne. 

KOLISZER 
Polski humorysta. ulubieniec Polskiej 

publiczno śc i. 

@ ~:l:::ł:~g c~:~k~:~~ w::e~~~l;i:t~:~~: ~~::~~::~;~ Znak!m~~ ~}z~!~~s akt. 

® Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w t'ru Faun et Nymphe 
ei~ Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa ~ sc~na mitologiczna sceniz . przez prot, 
~~ dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo ~ ... '! Burcharrlta. 
@ na całym świecie. ® The Fourells 21 Hono rowa ws ~ ęga, złote srebrne ~ 

1 
__ Th_e_b_es...,..t _c_om_i_ka_,1 _w __ i_re_A_k_t._ 

~-"?' il b ro n zowe medale ~· -..!~ ~W Torontos · Trio 
Dzii walczą 4 pary Znakomici gladiatorzy, 

® Szwarz - Manko @ 
@ Germanja l W alka rozstrzygają.ca) Warszawa. ® 
c;,„ Czarna ~aska - Jankowski ~-~ @ Poznań. @ 
@ Dubow - Hesler @ 
® , .i; j:iba1 - łl;~;t· @ 
® Abisynja. Rumunja. '!ij 
~ Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. ~ 
~ Początek o godz. 8 i pół wiecz. @ 

Tne n1glander's Trio 
Trzy pi~kne ~zkotki ś piew„ i tańce I 

Otto Miiller 
Niemiecki brawurowy komik._ 

MEPHISTO 
AND 

Margareta 
„ The Francescos" Ludzie kauczuk:>wi. 

The Nelson's 
Atrakcja I rn:du. Znakomita nowość. ___________ ....,,..._ ___ ____ 

URANIA-BIO 
Nowa ser ja obrazów. 

Pod werandą. 

Koncert Rumunskiej Orkiestry 

Ważne ala lań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

EUGENJA" 
'' , KAR~rOWSKA, 
Łpdź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natyct.miastowym wysu­
szeniem (Manicu1') czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to: 
loki turbanowe. warkGcze i postisch, za­
wsz.c w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina. 
uia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 

Dyrekcja teatru 
popularnego poszukuje 

l~oln~c~ ~llete11ijw 
zgłaszać się należy w Kancelarji 
teatru Konstantynowska 16 mię· 
dzy godz. 1-szą a 2-gą w południe. 

r324-1-1 
IJllłlfi!illaJ=i~Z!'iłll&lli!E~- L"""--~ 

Znana chiromantka wróżka 
D. Zonand 

Ul: Nowo·Zarzewska 16 m. 6 
. 1-c pi~tro. odgaduje życ: e każdego 
_, ctłowieka przeszłość i przyszłość. 

udziela rad i se1msów. Przyjmuie 
codziennie od g. 10 r. do 10 w. 513 

- ~ra 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce ~ 
lekarze polecają 

Dwa place do sprzedania pr, 
ul. Skierniewickiej razem lu 

pojedyńczo. Wiadomość; ulic 
Staro Zarzewslca N2 187, u I\ 
rala. 536-3-1 

Jest do sprzedania rnaszy 
pierścieniowa, mało używa, 

niedrogo. Zielona .N2 38 m. 4 
530-3-1 

Kapusta kwaszona !dllrn becz 
jest do sprzedania. \\ ia~ 

mość: ulica Młynarska .M 65 
s k lepi ~ . 426-14-: 

Meble sprzedam tanio. sz: 
otoman~. trem o, łóżkazrr 

teracami, bieliiniarkę z lustr. 
gramofon, zegar, lampę wiszą 
stół, krzesła. Zachodnia .M 
mieszk. 7a. 534-2-1 

Maszyny: ~ębent<ową, p.trś: 
11 1 ową 1 maszynę za 15 

sprzedam. Widzewska 145-
499-4-. 

Poszukuje za1ęc1a 1nc.11ster 
charski z praktyką zagran 

z dobremi świadectwami, znai 
się dobrze na prowadzeniu 
gielni. Łódź, gm. Radogo. 
vis a vis kancelarji, Józef K 
prza l< . 512-3-

przybłąlrnt się pies, żótry, 

żeł'. vJeorać można: u 
Grunberga Ng 18, wejśc ie z, 
l<sandrow5kiej, u Bu an1w 

519-2-. 

Poirzeorn c11łopcy do przy 
żerna gazet tra1mvajarni 

.:>renumeraiy; tygodniówka 2 
kaucji 5 rubli. Pabjanice, B 
dziennikó w. 514-3-

p. oszukuję słonecznego u 
pokoju przy rodzmie na 

piętrze, z wygodam i i us 
Of er ty pod „ I. F. „ w l<c 
rnniejszew pisma. 525-

skl~p ko1?nial11y. ao ;. s ~ 
n a. U . Kru~z .i .\. 29. 

532-,,-IZRAELITA" 
Tygednik n tikowy, apoleczny i literacki. 

„IZ RAELITA" jest jedynem u nas pismem polskiem, po· 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu . wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „Izraelita" daje czytel­
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara· 
tęm podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwiek­
~zony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 

pod batut ą. kapel mistrza 
GIZA STERIAN, 

PLACE 
FRY 'A 

Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

w Pabjanicach, z budynkami i bez 1 Żądać we wszystkich apte­
budynl<ów na dobrych warun- kach i składach aptecznych. 

Uczen kl. 6-'eJ :::i l \ O ły Il 
wej poszulmie lwndyqi. 

~ kawe oferty w administracJ' 
..... rjera Łódzkiego" dla · icuc 
~ 524~~ 

ił naukowych i literackich. 

Zespół współp1 acowników „Izraelity" tworzą: 
Agricola, E'. Arnsztajnowa~ Majer Bałaban , Bela­

rjusz, Leo Belmont, H. Centnerszwerowa, Leon Choro­
mański , Jnlja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid­
ler, L<3on Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura­
nowski, Cze~ław Halicz, Jan Adolf Hertz, St. A. Kem­
pner, Henryk Kohn. Jerzy Knrnatowski, Leon lichten­
banm. Henryk Lichtenbanm, N. Likiert, J. M. Muszkowski, 
Wl Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński , 
Bolesław Roz .tański , Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech 8zukiewrnz, St. Szymański, Józef 
Wasercng, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 

Prenum~rata wynosi: w Warszawie rocznie rb.· 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincj i: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwarlalnie rb. 2. 

PREM.JA .,IZRAELITY": 
Wszyst_kim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 

i911. r., wys łemy odwrotną pocztą BEZ?ŁATUI E dwa dziełkz 
„ Air.tysemityzm" Anatola Ler oy- Eeal ie u i Rzec" 
o Salom~nie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Pren um er~torzy 
h,vartal•11 otr:zymaJą oba dziełka powyższe po cenie z11aczn 'e zni· 
żonej (50 kop. za oba). . . 

Adres redakcji i administracj i: 

Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158„90. 
rl434-0 

kach z małym zadatkiem do il!:!!!!!:!!~---~=!!!! 
sprzedania. • 

Adres prosze złożyć w redakcji niniej-
11zego pisma pod lit, „P, 143 11 , r305·3 

1 stojący 

kocioł parowy 
około 20-250metrów, paleniska 
na 4-6 atmosfer ciśnienia na· 

tychmiast poszukiwany. 
Oferty pod O. M. Z. 31, do Re· 
dakcji tego pisma. r318-3 

Ogłoszenia drobne: 
AJA JA. r kredens, 12 krz~seł, 

• , • • stół, szafy do ubra­
nia, otomanę, tremo, garnitur 
mebli, biurko. 2 łóżka z mate­
racami, bieliźniarkt: z I us trem, 
toaletkę, szafki nocne, umywalnię, 
zegar duży stojący, obrazy olejne 
rożnego pędzla, ładne figury, gra· 
mofon, słupki, parawaniki, lampy, 
stolik do kart, gzymsy 1o fira­

------·------- nek, oraz różne drobiazgi, sprze­
Powrócił z zagranicy i zamieszkał dam za bezcen. Nawrot M 44 
na stale przy ul. Zielonej 41. I pietro ITI. 3. 323-10-1 

Chiromanta „HENRYK" 
Nie szczc:dzflc k osztów i pracy skoń. 
czyłem ostatecznie nauki chiromanci i 
i kartomanji i przepowiadam syste ­
mem słynnych okultystów, jako to: 
Papusa. Morean 'a, Etteil'a , Eliphas:i, 

L evi i in. 
Cena od 1 rb, Niezamożnym od 50 k. 

Wróżenie z dłon i . 

Przyjęc:a od 10 r . do 9 wiecz . codzie1). 
Bez p n ównania z tu tejszymi przepo­

wiadaczami 
wejście 41 ZTELONA 41 furtk ą. 

283-15-1 

A Ka,1tor służby, vzielna 3, 
• poleca wielki wybór służby, 

dziewcząt do wszystkiego, kucha­
rek, pokojówek, lokajów oraz 
bony ż szyciem, bufetowe, gos-
Dodvnie. 505-10-1 

A Za bezcen rozsprzedam kre­
• dens,' stół, krzesła, szafę, 

łóżka z materacami, bieliźniark~ 
z lustrem, biurko, meble salono­
we, tremo, otomanę, gramofon, 
zegar, lampę. Główna 42 m. 91, 
w drugiem podwórzu. 

535-2-1 
Pocztówki Esperanckie Biurko szafkowe d~bowe, do-

brej roboty, zaraz do sprze· 
t y lko u M . LIKIERMANA, dania u stolarza~ Ulica Zakątna 

Łódź, Dzielna M 2. M 25. 522-3-1 
359 - 3-1 

W yprzeaaż 1<0sc1umów 
radowych, Kons' antf 

ska J\J9 13, A. Ulane. 4 )7-

zaginął paszporc, wyaany 
Lesm1erz, pow. .tęczy 

gub. kaliskiej, na 11111ę f 
Skowruńsl<ie~o. S2b- · 

Zagmęła Karta ou iJaStt 
wydana z fabryki Wo 

ł'uwskiego na imię W.łady 
Kił. 531-· 

Zag1llt:rn Karta oa pa· 
wydana z gm. Rado 

pow . .tódzkie60 gub. piO 
sl<iej na imię W 1ady:5łdWa 
czarka. 533-

z. agmął pasz.port J'4B 2, \11· 
z gm. Podolin, guo. 

kowskiej, na imię Adarn. 
szowsk1ego, oraz paslport. 
jego żony józety Olszo1 
wydany z tejże gminy. 5 • 

Z a ginęła lrnrta oa paSlj 
wydana z fabryki Pozna:: 

go, na imi~ f rancisz;ka SI' 
skiego. 527-1· 

Zagmęta kana od p . 
wydana z fabryki PozlllL 

go, na imię Franciszka 
niaka. 528-:· 

Zaginął paszport, wydani: 
gistratu m. Łodzi, 111 

Wiktorii Szczepaniak. 520-

zaginął paszport, wydanr 
ny Przysucha, pow. ~ 

skiego, gub. radomskiej, · 
~zlamy Mdszka Poznan· 

509-!· 


